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ZAMACH
na prezydenta
SUKARNO
dziełem
agentów
holenderskich

D J A K A R T A ' P A P . W  
n iedz ie lę  dokonano za­
m achu na prezydenta  
S uka rno  w  c h w ili,  gdy 
u d a w a ł się na w ie c  w  
M akasarze. Z am ach się 
n ie  u d a ł. G ra n a t rzu co ­
n y  p rzez n ie w y k ry te g o  
dotychczas zam achowca 
w y b u c h ł w  od leg łośc i 
stu  m e tró w  od p re z y ­
denta.

R zeczn ik  d ow ódcy  o- 
k rę g u  w o jskow ego , p u ł- ' 
k o w n ik  H 3sanudd in , po ­
in fo rm o w a ł d z ie n n ika  
rzy, że c i. k tó rz y  T jtu c i-  
l i  g ra n a t l ic z y l i  na z ła ­
m an ie  ducha narodu  in  
donezy jsk iego  w  w a lce  
p rze c iw ko  . rządom  k o ­
lon ia ln y m  w  Z achodn im  
Ir ia n ie  (o rezyden t S u­
k a rn o  od b yw a  obecnie 
podróż po k ra ju  w  ce­
lu  w y ja ś n ie n ia  ludnośc i 
znaczenia te j w a lk i w y  
zwolertcze i —  przyp. 
A g e n c ji A n ta ra ).

W C Z O R A J p o w ró c ił 
do  D ja k a r ty  p re zyd e n t 
S uk  a r no. O św ia d czy ł on 
że n ie udany  zam ach na 
n iego b y ł dz ie łem  agen 
tó w  ho lendersk ich .

J U Z  ósm y ro k
trw a  n ie p rze rw a n a  
w a lk a  n a ro d u  a lg ie r ­
sk iego  o w o lność i  
n iezaw isłość. P row a­
dzona począ tkow o  
przez m a łe  g ru p y  o- 
p o ru  w a lk a  ta  s ta ła  
się sp raw ą  całego na  
rodu . Z  oddz ia łów  
p a rtyza n ck ich  po w ­
s ta ła  dobrze zo rg a n i­
zowana, zd yscyp lino ­
w ana a rm ia . N d  zd ję  
c iu : kob ie ta  a lg ie r­
ska w a lc z y  rów n ież  
w  szeregach oddzia ­
łó w  F L N  o w olność  
swego k ra ju .

(F o to ~ C A F )

C E N A  M  OR KURIER
*}W W C U M ki

w y c o f a n y  z  e k s p lo a ta c j i

W  1963 r.
nazwa „Poznań“

W torcK , 9. I .  62 r .
R O K  X V I I I  N r  7 (5427)

TV dystansuje kinematografię

po ra z  w tó ry
na motorowcu PŻM!

► Przedwojenny „SZLAGIER“
z E ro iiem  F lyn n em  
-„K A P IT A N  B L O O D “

*  Gharlie Chaplin w „BRZDĄCU" 
O „BŁĘKITNA RAPSODIA“
na małym ekranie

D z iś  ra n o

W Pałacu Schaumburg
rozpoczęły się rozmowy

Macmillan - Adenauer
B O N N  P A P . W  B O & S K IE J  S IE D Z IB IE  K A N ­

C L E R Z A  N R F, P A Ł A C U  S C H A U M B U R G , RO Z 
P O C Z Ę ŁY  S IĘ  D Z IŚ  R A N O  R O Z M O W Y  M IĘ ­
D Z Y  P R E M IE R E M  W . B R Y T A M I M A C M IL -  
L A N E M  A  A D E N A U E R  EM.

„Koncert 
zaprzeczeń

„KO N C ER TEM  Z A ­
PRZECZEŃ”  na zw a li 
obserw atorzy ostatn ią 
w izy tę  w  W aszyngtonie 
generała C lay ’a, osobi­
stego przedstaw ic ie la  
Kennedy 'ego w  B e rli­
n ie  zachodnim . Z a rów ­
no bow iem  jego roz­
m ow y z R usk iem  ja k  i 
z K e nnedym  zakończy­
ł y  się ośw iadczeniam i, 
zap ew n ia jącym i, że 
w b re w  ku rs u ją c y m  o- 
s ia tn io ' pogłoskom  is t­
n ie je  zgodność poglą­
dów  m iędzy C la y ’em a 
D epartam entem  Stanu.

Ta powódź, zaprze­
czeń n ie  zdo ła ła u k ry ć  
is to tnego znaczenia na­
głego w ezw ania C lay 'a . 
Rząd USA zda je sobie 
sprawę, ja k  dalece roz­
w ó j s y tu a c ji w  B e rlin ie  
zach. za leży od stopnia 
odpow iedz ia lnośc i czyn­
n ik ó w . k tó re  tę sy tu a ­
c ję  ksz ta łtu ją . B e rlin  
je s t obecnie punk tem , 
gdzie n iebezpieczeństwo 
k ryzysu  „za  naciśnię­
ciem  gu z ika ”  — s ta je  
się na jb a rd z ie j realne. 
D otychczasow a d z ia ła l­
ność C lay'a , k tó ry  jes t 
zw o le nn ik ie m  ..twarde­
go”  k u rsu  w  k o n f l ik ­
cie zach odm oberlińsk im  
nie  da je g w a ra n c ji, czy 
w  k ry ty c z n y m  m om en­
c ie  sy tu ac ję  w  B e rlin ie  
da łob y  się opanować.

N ie  na w ie le  jed na k  
zdadzą się in s tru kc je  
W aszyngtonu, dopók i 
trw a  s ta n  napięcia w 
B e rlin ie . W niosek stąd 
p ro s ty  — roko w a n ia  
m iędzy Wschodem a 
Zachodem  to  problem  
naglący. (m. J.)

P ie rw sza  rozm ow a 
m iędzy A denauerem  i 
I . 'a c m illa n e m  odbyw a  
się w  czte ry  oczy.

W  Bonn p rz y w ią z u je  
ię w ie lk ą  wagę do 
p o tka n ia  A denauera  z 

M a c m illa n e m ^ i O fic ja ln e  
c z y n n ik i bońsk ie  zapo­
w ia d a ły  w p ra w d z ie  że 
n ie  is tn ie je  żaden ókreś 
lo n y  po rządek rozm ów , 
n ie m n ie j je s t fa k te m  
powszechnie znanym , 

oba j m ężow ie stanu 
d y s k u tu ją  na tem a t ro ­
ko w a ń  z ZSRR. f in a n -  

ow e j pom ocy B o n n  na 
cele u trz y m a n ia  w o js k  
b ry ty js k ic h  s ta c jo n u ją - 

ch w  N R F  oraz u tw o  
rżen ia  na te ry to r iu m  
A n g lii s ieci baz ćw iczeb 
nych  i  zaopatrzen io ­
w y c h  d la  w sze lk iego  ro  
d za ju  w o js k  zachodn io r 
n ie m ie ck ich . T rzec ią  
sp raw ą  je s t k w e s tia  
p rz ys tą p ie n ia  A n g li i  do 
wspólnego ry n k u .

W A R S Z A W A  P A P . Z  a n k ie t 1 w y p o w ie d z i 
w id z ó w  w y n ik a , że f i lm  na leży  do n a jc h ę tn ie j 
og lądanych  części p ro g ra m u  te le w izy jn e g o . W  
ro k u  1961 te le w id z o w ie  o b e jrz e li 226 f i lm ó w  fa  
b u la rn y c h , 361 k ró tk o m e tra ż o w y c h  a ponadto  
156 o d c in kó w  s e ry jn y c h  f i lm ó w  te le w iz y jn y c h .

P O D  W Z G L Ę D E M  lic z  na e k ra n y  naszych k in  
b y  p o z y c ji f i lm o w y c h  w eszło w  ro k u  ub. 197 
T V  zdys tansow a ła  ju ż  f i lm ó w  fa b u la rn ych , 
k in e m a to g ra fię , b o w ie m  , , . . .  ...

D y re k to r  d z ia łu  f i l ­
m owego T V  —  W ita lis  
J a n k o w s k i in fo rm u je , 
że w  p rz y s z ły m  ro k u  
p ie  p rz e w id u je  się po ­
w a żn ie jszych  zm ian w  
ra m o w ym  p ro g ra m ie  f i l  
m o w y m  te le w iz ji.  W y ­
św ie tlo n ych  bed/.ie ofc. 
230 f i lm ó w  fa b u la rn y c h , 
300 k ró tk o m e tra ż o w y c h  
i  ponad 150 se ry jn ych  
f i lm ó w  te le w iz y jn y c h  
Podobn ie  js k  w  ro k u  
u b ie g ły m  f i lm y  „w ła s ­
ne”  s ta n o w ić  będą ok. 
p o ło w y  p rog ram u.

N ada l obow iązyw ać 
będzie, że f i lm y  z CW F 
będą w y ś w ie tla n e  w  
T V  n ie  w cześn ie j n iż  
po u p ły w ie  6 m ies ięcy 
od ic h  p re m ie ry  w  k i ­
nie.

(Dokończenie ha  s tr. 2)

Ja k  w y n ik a  z d o n ie ­
sień zb liżonego d o  rzą ­
du  d z ie n n ika  „F R A N K ­
F U R T E R  A L L G E M E I-  
N E ”  w  rozm ow ach  z 
M a cm illa n e m  A denau- 
e r  dom agać się będzie 
dalszego zw iększen ia  po 
tęg i w o js k o w e j b lo k u  
a tla n ty c k ie g o  i  p rze­
ksz ta łce n ia  N A T O  w  
m o ca rs tw o  a tom ow e .

Nowy szpital 
w Goleniowie

D Z IŚ  w  godzinach 
p rze dp o łud n io w ych  od­
b y ło  się w  G o len iow ie  
częściowe uru cho m ie n ie  
szp ita la  pow ia tow ego. 
W uroczystości w z ię li 
ud z ia ł p rzedstaw ic ie le  
p a r ti i,  w ład z  i  społeczeń 
stw a. D y re k to re m  szpi­
ta la w  G o len iow ie  jes t 
leka rz  m ed. W aldem ar 
C hudow icz.

Na z d ję c iu : fra g m e n t 
szpita la od s tron y  u lic y .

Foto  — St. Cieślak

PR ZED STA W IC IE LE 
społeczeństwa poznań­
skiego obdarzeni zosta li 
przez dowódcę s/s 
..P O ZN A Ń ’’ , lept. ż. w . 
J . LEDOCHOWSKIEGO 
ko łe m  ra tu n ko w ym , fctń 
re na pam ią tkę  m orsk ie  
go w e te ran a  przekaza­
ne zostanie M łodzieżo­
w em u D om ow i K u ltu ry  
w  Poznaniu.

Foto  C IE S I.A K

Amunicja ze składów armii - hasła

z antykomunistycznego lamusa

Gang MAC 
contra GOULART

R IO  DE JA N E IR O  B ra z y l i i  pod  nazw ą 
P A P . „P ie rw s z y  s trza ł M A C  (M o v im e n to  A n t i -  

I nie p a d ł n naszej s tro - com unisto). Dotychczas 
n y ”  —  oto ogrom ny na gang ten og ran icza ł się 
pis, ja k i w id n ie je  obec do m a lo w a n ia  na m u - 
n ie  na gm achu Z w ią ż - Tach haseł fa szys to w - 
k u  S tudentów  B ra z y l i j -  s k ich  czy k a lu m n ii ata  
skich, o s trze lanym  k u ją c y c h  w szys tko , co
przez a n ty k o m u n is ty c z - n ie  an tyko m u n is tyczn e , 
ny gang d z ia ła ją c y  od 
k i lk u  m iesięcy w  ca łe j W  sobotę i  w  n iedz ie ­

lę w  R io  de J a n e iro  i 
s to lic y  stanu R io  

G randę do S ul, P orto  
A legre  M A C  przeszedł 
do a k tó w  te r ro ru  doko 
n u ją c  zam achu na
gm ach zw ią zku  w  R io  
de J a n e iro  i  na popiera 
iącą  p rezyden ta  G ou- 
la r ta  ra d io s ta c ję  w
P o rto  A legre .

W obec rozs iew anych 
przez M A C  pogróżek iż 
rząd G o u la rta  n ie  u trz y  
m a się u  w ła d zy  przez 
styczeń oraz  w obec 
s tw ie rdzen ia , że ku le , 
k tó ry m i s trz e la li te r ro ­
ry ś c i. p o ch o d z iły  z*
sk ła d ó w  a rm ii —  a za­
tem  M A C  ma pow iąza ­
n ia  z a rm ią  —  p ierw sze 
a k tv  te r ro ru  gangu w y ­
w o ła ły  os trą  . re a kc je  
prezydenta , rządu i  
większości dzienników.

S praw y
lecznictwa
morskiego
tematem narady
z udziałem \
przedstawicieli
Ministerstwa
Zdrowia

D Z IS IA J  o  godzin ie  
10 rano rozpoczęła się 
w  W o j. S ta c ji „S ane ­
p id ”  na ra d a  na tem a t 
d z ia ła ln o śc i le czn ic tw a  
m orsk iego  i  portow ego. 
W' obradach b io rą  u -  
d z ia j d y re k to rz y  depar 
ta m e n tó w  do s p ra w  lecz 
n ic tw a  i  p ro f i la k ty k i,  
ja k  też „S a n e p id ”  M in i­
s te rs tw a  Z d ro w ia .

P rz y b y li ponadto  k ie  
ró w n ic y  w y d z ia łó w  
zd ro w ia  z G dańska  i 
K osza lina  oraz d y re k to r 
In s ty tu tu  M ed ycyn y  
M o rs k ie j.  W  naradz ie  
uczestniczą ró w n ie ż  In ­
sp e k to rzy  s a n ita r ia tó w  
z trze ch  n adm orsk ich  
w o je w ó d z tw , (dm)

Ponad
1,5 min zł
poszło
z dymem

D ZIS IE JS ZE J nocy pa ­
stw ą p ło m ie n i pa d ł o lb rzy ­
m i, w yp e łn io n y  500 to na m i 
z ia rna  magazyn zbożowy 
w  Resku. W  a k c ji ra tu n ­
ko w e j trw a ją c e j całą noc 
ud z ia ł b ra ło  10 jednostek 
s traży  pożarne j, m . in . ze 
Szczecina. S tra ty  oblicza 
się na ok. 1.600 tys . zl. 
P rzyczyny  pożaru do tych ­
czas n ie  usta lono — śledz­
tw o  w  to k u , - t *  (ap)

PR ZY sygnale buczka 
ok rę tow ego na s tą p ił m o 
m en t os ta tn ieg o opusz­
czenia bandery . Z© 
szczególnym  wzrusze­
n ie m  p rze ży ł tę  uroczy 
stość I o fice r s/s „P oz  
nań” , IW. W AJS7.C ZYK, 
K tó ry  przed 35 la ty  u- 
czestniczyt w  p ie rw ­
szym je j  podniesieniu 
po p rze ję c iu  s ta tku  we 
fra n c u s k ie j stoczni w  
Caen. F oto : C ieślak

W C ZO R A J w  pó źnych gd 
dż inach popo łud n iow ych  za 
koń czy ła  się uroczystość 
zw iązana z osta tn im  opusz 
czen iem  bandery na w ete ra  
n ie  PŻM  — s/s „P oznań” . 
S ta te k  te n  p e łn i ł  m orską 
służbę pod po lską  banderą 
od  1927 r.

Na uroczystość p rzyb y ła  
de legacja ze s to lic y  W ie lko  
p o ls k i, k tó re j nazw ę s ta tek  
przez ty le  la t  godnie re ­
p re zen tow a ł na św ieci«,

D z ie je  s/s P oznań’? są 
b u rz liw e  1 o b f i tu ją  w  w ie  
le  zdarzeń zw iązanych n ie ­
rozłączn ie z  h is to rią  pol­
sk ie j f lo ty  ha nd low e j. M . 
in . s ta tek  b y ł p ierw szą p o i 
ską jednostką ; k tó ra  p o ­
p łyn ę ła  do  p o r tó w  A f r y k i  
Z ach od n ie j. Bogate są ró w  
n ie ż  w o je nn e  lo sy  w e te ra ­
na PŻM . S ta tek w spó łdz ia ­
ła ł  w  e w a k u a c ji w o js k  
ang ie lsk ich  ‘ fra n cu sk ich  z 
D unkierk i,- b ra ł u d z ia ł w  
in w a z ji na F ra n c ję  w  
1944 r .  l tp .  Po zakończeniu 
w o jn y  s/s ;,Poznań”  p o d ją ł 
s łużbę w  po lsk ie j flo c ie  
h a nd low e j.

D Z IĘ K U JĄ C  Załodze’ 1 
k ie ro w n ic tw u  s ta tku  za w ia  
lo le tn ią  i  o fia rn ą  pracę; 
d y r . P Ż M  W . M A Ł E C K I za 
pe w n ił. że nazw a Poznań”  
od rod z i się w  jed n ym  z  se­
r i i  now oczesnych m o to ro w  
ców  o 3.200 D W T; k tó re  
p rze ds ięb iors tw o uzyskać 
m a począwszy od 1963 r .

(dm)

„Stewardessa“  
na lodzie

A
W ARSZAW A PA P. N a

sto łecznym  Torw arze  od­
b y ł się 8 bm . p ię k n y  po ­
kaz Jazdy f ig u ro w e j na lo­
dzie z udz ia łem  zaw o dn i­
kó w : Szw ecji, W ęgier,
NRD i P o lsk i.

Ponad: 2 tys . en tuz jastów  
ły żw ia rs tw a  ok la sk iw a ła  
dw u go dz in ny, in te re su ją cy  
popis sk ład a ją cy  się spo­
nad 20 tańców .

N a jb a rd z ie j podobała się 
zw yc iężczyn i zaw odów , 
św ie tna  ły ż w ia rk a  szwedz­
ka  M arga re t FR EI, k tó ra  
w ykon a ła  sw ó j s łyn n y  
„T an ie c  stewardessy” . N ie­
m n ie j udan ie zaprezento­
w a ła  się ona w  in n y m  ta ń  
cu noszącym' nazwę „E x o ­
dus” . Szwedka w  ieźdzle 
d o w o ln e j jes t jedną z na j­
lepszych ną  śwlecle,, ...



o  STROBA gg KURTEK

nâ  antenach

MĘĘ,
ś w ia te k

N r  i  (5427»

A R E S Z T O W A N IE
S Z P IE G A
Z A C H O D N IO N IE M IE C - 
K IE G O  W  N R D

♦  B E R L IN  PA P. Pod zarzu­
tem  szpiegostwa w  dziedz in ie  
re zu lta tó w  badań nauko w ych , 
w ładze bezpieczeństwa N R D  a- 
resztow ały  obyw ate la  N R F  d r  
Roehriga.

O S T A T N I 
PR O FESO R O W IE 
FR A N C U S C Y  
O P U Ś C IL I Z R A

♦  K A IR  PA P. O puściła K a ir  
osta tn ia  g ru pa  9 pro feso rów  
fran cusk ich . W raz z n ią  w y je ­
cha ł rów n ież d y re k to r  F rancu­
skiego In s ty tu tu  A rche o lo g ii 
W schodnie j w  K a irze , Daumas. 
Ogółem w  ciągu 7 d n i po w ró ­
c iło  do F ra n c ji 133 p ro feso ró w  
fra n cu sk ich , k tó rz y  p rze b yw a li i 
w  Z jednoczone j R epub lice  A -  , 
ra b sk ie j od 1958 r .  Ja k  w iado­
m o rząd Z R A  p rz e ją ł os ta tn io  1

szko ły  fra n cu sk ie  w  K a irze , 1 
A le ksa n d r ii i  M ah d i. <

F E S T IW A L  F IL M O W Y  !
W E F L O R E N C J I

^  R ZY M  PA P. Na od byw a ją  
cym  się w e F lo re n c ji fe s tiw a lu  
f i lm ó w  do kum e n ta ln ych  — et­
nogra ficznych i  spo łecznych — 
k in e m a to g ra fię  po lską re p re ­
zen tu ją  f i lm y  „L u d z ie  w  d ro ­
dze ", „W  kręg u  ciszy”  oraz • 
.Wesele ło w ic k ie ” .

P R Z E C IW K O
P R Z Y S T Ą P IE N IU
N O R W E G II
DO W SP Ó LN E G O  R Y N K U

♦  M O S K W A  PA P. W a lka  w  
N o rw e g ii p rze c iw ko  p rzystąp ię  
n iu  k r a ju  do „W spó lnego R yn­
k u ” , k tó re  oznacza n ie  ty lk o  
uza leżn ien ie się gospodarcze, 
lecz ró w n ie ż  u tra tę  suw eren­
ności, s ta je  się coraz bardz ie j 
zorgan izow ana. O s ta tn io  pow o­
łano „K o m ite t dz ia ła n ia ” , k tó ­
ry  m a za zadanie p rze prow a­
dzić szeroką kam p an ię  prze- 
cjw .ko p rzys tą p ie n iu  N o rw e g ii 
d o ' „W spó lnego R y n k u " :

Z in ic ja ty w y  k o m ite tu  opu­
b likow ano os ta tn io  w  d z ie nn i­
kach no rw e sk ich  apel do n a ro ­
du, podp isany przez 143 w y b it­
n ych  p o lity k ó w  i  dz ia łaczy 
spoiecznych,

Z M A R Ł
1 71-LE T N I S U D A N C Z Y K

♦  C H AR TU M . W  W ieku 171 
la t  z m a rł m ieszkan iec Sudanu 
A b d u lia h  Su iim an. M ia ł on 50 
w n u kó w . 7 jeg o  żon zm a rło  w  
ub. w ie k u .

Z A M IA S T  Z A JĄ C A ... 
Z A S T R Z E L IŁ  S IE B IE

♦  R ZESZÓW  PA P. T rag icz ­
n ie  zakończy ło  się po low anie 
na zające w  d n iu  8 s tyczn ia  b r . 
na te re n ie  m ie jscow ośc i K o p­
k i w  pow . N isko .

Jadący w ra z  z ko le ga m i sa­
m ochodem  S tefan F ry c  d o j­
rza ł w  pe w nym  m om encie za­
jąca , za trzym a ł w  zw ią zku  i  
ty m  w óz i  w y ją w s z y  du be ltów  
kę — w y p a lił  z jed ne j lu fy  do 
pędzącego szaraka. Ponieważ 
s trza ł n ie  b y ł zupe łn ie  celny, 
m y ś liw y  u s iło w a ł dobić ranne­
go zająca ko lb ą . N iezabezpie­
czona b ro ń  w sku te k  uderzenia 
i  w strząsu — w y s trz e li ła  z d ru  
g ie j lu fy .  T y m  razem  p rz y ­
pa d ko w y  s trza ł okazał się „bez 
p u d ła ” . R an iony ciężko w  pie rś 
S tefan F ry c  po n ió s ł śm ie rć  na 
m ie jscu.

D R U G I P A Ł A C  
M A Ł Ż E Ń S T W

♦  M O S K W A  p a p . R ok tem u f  
o tw a rto  w  M oskw ie  p ie rw szy  f  
Pa łac M ałżeństw . Do te j p o ry  {  
zaw arto  w  n im  18 tys ięcy  zw iąz  i 
k ó w  m ałżeńsk ich . W kró tce  o- J 
tw a r ty  zostan ie w  s to lic y  ZSRR 7 
jeszcze jed en  Pa łac M ałżeństw . ^

R EŻY S E R  G O R SZY 
N IŻ  K A P R A L

♦  W ASZY N G TO N . Żo łn ie rze  
am erykańscy z a tru d n ie n i ja k o  , 
sta tyśc i p rzy  re a liz a c ji f i lm u  
w ojennego „N a jd łu ższy  dzień”  
z w ró c ili się do M in is te rs tw a  
O b ro ny  ze skargą na sposób w  
ja k i t ra k to w a n i są przez reży ­
sera. O św iadczy li on i, iż  reży­
ser i in n i f i lm o w c y  meczą ich  
przed kam e rą  b a rd z ie j, n iż  
m ó g łb y  to  z ro b ić  na jsu row szy  i 
kap ra l.

A U T O M A T  —  
M A S Z Y N IS T A  
W  M ETR O  
M O S K IE W S K IM

♦  M O S K W A  P A D. "o m y ś ln ie  ’ 
w yo a d la  próba zastosowania w  
m e tro  m osk iew sk im  m aszyn l- < 
s ty  — au tom atu  do prow adzę- i 
n ia  pociągu.

W e  Francji napięcie w zrasta

S U  otwarcie przygotowuje się 
do rozpoczęcia 

w ojny domowej
P A R Y Ż  P A P . W e F ra n c ji u trz y m u je  s ię  n a ­

p ię ta  a tm osfe ra . K rą ż ą  p tg ło s k i o p rz y g o to w a ­
n ia ch  do puczu faszystow skiego . P o lic ja  f ra n ­
cuska  w  W e rsa lu  p ro w a d z i ś ledz tw o  w  sp ra ­
w ie  k ra d z ie ży  b ro n i z tam te jszego obozu w o j­
skowego. K ra d z ie ży  d o k o n a li cz ło n ko w ie  OAS. 
W je c h a li o n i do obozu dw om a c ię ża rów kam i 
le g ity m u ją c  się s fa łszo w a n ym i dokum en tam i.

P A R Y S K I D Z IE N N IK  
„M o n d ”  pisze, iż  k ra ­
dz ież b ro n i z obozu 
w o jsko w e g o  w  W e rsa lu  
św iadczy  o ty m , iż

Min.
Trąmpczyński
wyjechał
do Moskwy

W A R S Z A W A  P A P . 8 
bm. w y je c h a ł do M o sk­
w y  m in is te r  h a n d lu  za­
gran icznego p ro f. d r  W i 
to ld  T rą m p czyń sk i. Weź 
m ie  on u d z ia ł w  posie­
dzen iu  K o m is ji H a n d lu  
Zagranicznego R ady 
W za je m n e j Pom ocy Go­
spodarczej.

O AS o tw a rc ie  p rzyg o to ­
w u je  się do rozpoczęcia 
w o jn y  dom ow e j w e 
F ra n c ji.

W iadom ości o  m o ż li­
w ośc i za w a rc ia  p o ko ju  
w  A lg ie r i i  o raz  po g ło sk i 
o p rz y g o to w a n iu  puczu 
przez O A S  w y w o ła ły  na 
g ie łdz ie  p a ry s k ie j spa­
dek a k c j i  to w a rz y s tw  
n a fto w y c h  e k s o lo a tu ją - 
cych rop ę  n a fto w ą  na 
Saharze.

Na te re n ie  F ra n c ji na 
d a l o d b y w a ją  się de­
m o n s tra c je  s i ł  le w ic o ­
w y c h  p ro te s tu ją cych  
p rze c iw ko  p ro w o k a c y j­
ne j d z ia ła ln o ś c i OAS.

P A R Y Ż . W  d n iu  wczo 
ra js z y m  eksp lodow ała  
w  P a ryżu  bom ba p ia s ty  
k o w a  w  dom u, w  k tó ­
ry m  m ieszka  w y b itn y  
p is a rz  i  f i lo z o f fra n c u ­
s k i Jean P a u l S artre .

L E O P O L D V IL L E  PAP. 
W d n iu  w czo ra jszym  o- 
b ra dow a ła  w  L e o p o ld v il 
le Izba  D epu tow anych  
P a rla m e n tu  K o n g ijs k ie -  
go. P a rla m e n t zw ró c ił 
się do w ice p re m ie ra  
cen tra lnego rządu ko n - 
g ijsk ie g o  A n to in e  G i-  
zengi b y  p o w ró c ił do 
s to lic y  Konga.

H A G A . L iczb a  o f ia r  
tra g iczn e j k a ta s tro fy  ko 
le jo w e j w  H o la n d ii 
w zros ła , w e d łu g  osta t­
n ich  danych , do b lisko  
100 za b itych  i  ty le ż  ra n  
nych.

L O N D Y N . W czo ra j w  
późnych godzinach w ie  
cza rnych  n ieda leko  Do 
v e r i  w yb rzeży  b r y t y j ­
sk ich  za toną ł s ta tek  .iu 
gos łow iańsk i „S abac” . 
24 m a ry n a rz y  zaginęło.

0RANNVC
♦  „Ż Y C IE  W A R S Z A ­

W Y ”  p rzyn o s i rozm ow ę 
z w ice m in . b u d o w n ic ­
tw a  St. F A R JA S Z E W - 
S K IM  na ta k  in te re su ­
ją c y  tem a t ja k im  je s t 
b u d o w n ic tw o  m ieszka­
n iow e i przem ysłow e.

— Nasze przedsięb ior­
stw a — po w iedz ia ł ,,Ż y ­
c iu ”  m in is te r  — w yko ­
nać m ają  w  1962 r .  po­
nad 175 tys. izb  m iesz­
k a ln y c h  w  m iastach i 
osiedlach. Budow ać bę­
d z ie m y rów nież ponad 
12« zakładów  przem ysto 
w ych .

+  „T R Y B U N A  L U ­
D U ”  zamieszcza dziś 
m . in . „R ozm yś lan ia  
przed salą sądową”  Zb. 
Łakom skiego .

SY STEM ATYCZN Y spadek 
tzw . „ t ra d y c y jn y c h ” , albo 
„k ry m in a ln y c h ” , a lbo w resz 
cie „ tra d y c y jn ie -k ry m in a l­
n ych ”  przestępstw , jest 
fa k te m  niezaprzeczalnym , 
n ie je d n o k ro tn ie  u d oku m en­
to w a n ym  p rzy  pom ocy da ­
n ych  s ta tys tycznych — p i­
sze a u to r. — Z ło ś liw i 
tw ie rd zą , że p rzyczyn  ta ­
k iego s tanu rzeczy szukać 
na leży w e... w spó łczynn iku  
trud no śc i.

— Po co — pow iada ją  
przez la ta  całe zdobyw ać 
k w a lif ik a c je  w łam ywacza, 
kasla rza , czy  do lin ia rza , 
k ie d y  ob jęc ie  np . s ta no w i­
ska m agazyn iera, czy k ie ­
ro w n ik a  sk lep u  w ym aga 
k w a li f ik a c j i  m in im a lnych ?  
Po co p ru ć  kasę, k ie d y  
s to i ona przed tobą -otwo-

Do tego rodza ju  tw ie r ­
dzeń trzeba odnosić się 
dość sceptycznie. Są z b y t 
uogó ln ia jące. P rzyczyn spad 
ku  przestępczości na leży 
bow iem  szukać p r. 
w szys tk im  nie  w  płaszczy­
źnie techn iczn e j, lecz s 
c jo lo g iczn e j i po lityczne j.

Na ekranie
TV

(Dokończenie ze s tr. 1)
KINEM ATOGR AFIE , am e­

ryka ń ską  reprezentow ać 
będą m . in . „B Ł Ę K IT N A  
R APS O D IA”  ( f i lm  o Gersh­
w in ie ), „L U K  T R IU M F A L­
N Y ”  (ek ran izac ja  głośnej 
pow ieści Rem arquera) z 
In g r id  BE RG M A N  i  C har­
les BO YER, dw a  przed­
w ojenne sz lag ie ry  z E rol- 
łe m  F lyn n e m : ..K A P IT A N  
B L O O D ", „P ŁO M IE Ń  NOWE 
GO O R LE AN U ”  z M arleną 
D IE TR IC H . „JE Z E B E L”  i 
B e tty  D A V IS , „M a k b e t” 
Orsona W ellesa i  „Casa­
blanca” , z c a łą  p le jadą 
a m e ryka ńsk ich  gw iazd f i l ­
m ow ych.

W śród f i lm ó w  fra n c u ­
sk ich , ja k ie  p rze w in ą  się 
przez „m a ły  e k ra n ” , spo­
ty k a m y  n i. in . „F an fan a  
T u lip a n a ” , z Gerardem  
P h ilip e m , „C enę s tra ch u ’ 
— II. C louzota, „T rze ch  
m u szk ie te ró w ", w g A . Du­
masa, „B a ry le czkę ” . wg 
Maupassanta, p rzedw ojenny 
f i lm  „Z b ro d n ia  pana La n ­
ge”  reż. J. R eno ire 'a , „J u -  
l ie t tę ”  z D any R ob in  » 
Jeanem  M ara ls  -oraz „K rw a  
w ą yendettę”  z N oe l Noe- 
Jem.

K in e m a to g ra fię  w łoską 
rep re ze n tu ją : „R Z Y M , M I A 
STO OTW AR TE”  reż. R, 
Rosselin iego, „C u d  w  M e­
d io la n ie ”  — reż. V . de Si­
k i,  „ M u ry  M alapag i”  — 
reż. R. C lem enta, a k in e ­
m a to g ra fia  angie lska poka­
że w ie le  zab aw n ych kom e­
d i i ,  m . in . „S za jkę  z  * 
w endowego W zgórza”  
A lec Guinnessem  oraz m e­
lo d ra m a t .JRosanna Sied­
m iu  Księżyców ” .

Z  te le w iz y jn y c h  fi lm ó w  
s e ry jn y c h  będz iem y m ogli 
obejrzeć m . in . serię  pt. 
„N iebezp ieczeństw o jest 
m o im  żyw io łe m ” , au s tr iac ­
ką serię  podw odną p 
„W yp ra w a  w  nieznane’ 
dalsze o d c in k i s e r ii „Z n a k  
Z o rro ”  j  „ M ó j ko ń ” , k i l ­
kanaście n ie m ych  fi lm ó w  
C H A P L IN A  z „ Im ig ra n ­
tem ”  i  „B R Z D Ą C E M ”  na 
czele oraz f i lm y  z  M ack 
Sennettem .

JA K  nas in fo rm u je  PŻM
— w czo ra j Ok. godz. 20 W 
porc ie  M anchester (W . B ry ­
tan ia ) nastąp iło  zderzenie 
„G op lan y”  z m oto row cem  
b ry ty js k im  m/s „M a n ip u r ” . 
W  w y n ik u  zderzen ia (na 
szczęście lekk iego ) „G op la ­
n a " ma w gn iec ioną lew ą 
b u rtę . O fia r  w  ludz iach n ie  
by ło .

D Z IŚ  nad ranem  w ysko ­
czy ł oknem  z  I  p. w  sta ­
n ie  u p o je n ia  a lkoho low ego 
38-letn i Sz. żarn. w  K luczu
— do zna jąc o tw a rteg o  zła­
m an ia kości podudzia.

W CZORAJ o godz. 18 na 
sk rzyżow an iu  A l. W ojska 
P o lskiego z u l. Zaleskiego 
zde rzy ły  s ię  d w ie  osobowe 
„W a rsza w y” .- K ie ro w cy  w y 
szli z k ra k s y  bez szw anku
— w ozy uszkodzone na su­
mę ok. 1000 z ł.

OKOŁO p ó łno cy  na te re­
n ie  p o rtu  nastąpiła  aw aria  
kab la  w ysok iego napięcia, 
w sku te k  czego p o rt pozba­
w io n y  b y ł do p ływ u  p rą du  
przez 30 m in u t.

PO GODA: zachm urzen ie 
duże, c h w ila m i opady 
m ża w k i lu b  deszczu. Tem ­
pe ra tu ra  m aksym . +  5 st. 
W ia try  p o łud n io w e , dość 
s iln e . (ap)

Kosztowna
„popijawa“

P A N  W. S. w  S ta rga r­
dz ie  dość d łu go  raczy ł się 
a lko ho lem , ko rzys ta jąc  z 
poczęstunków  p rzygodn ie  
poznanego m ężczyzny, az 
zosta ł w  s ta n ie  kom p le tn e  
go zam roczenia obrabow a­
n y  przez swego kom pana z 
zegarka , te c z k i i  płaszcza« 
D z ięk i s zybk ie j in te rw e n ­
c j i  o rg an ów  M O, z łodzie j 
zosta ł u ję ty , (w it)

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y

„Aitopomoca
W  S Z C Z E C IN IE  

p r z y j m u j e :

i cenach k o n k u re n c y jn y c h

opu; i dętki do wulkanizacji
u l. D w o rco w a  n r  19, te l. 435-21 

oraz N A P R A W Y  M O T O C Y K L I 

u l.  S z a ro tk i n r  9, te l. 362-32

Pmcowßict/ Posx.uk"wûrÎ
O KRĘG O W A S pó łdz ie ln ia  M leczarska w  S tar­
ga rdz ie  Szczecińskim , u l. B a rn im a  5, za tru d n i 
z dn iem  1 lu tego 1962 r. g łów nego księgowego, 
w ym agano je s t w ykszta łcen ie  średn ie  i  co n a j­
m n ie j i  la ta  p ra k ty k i w  przem yśle oraz za­
tru d n i z dn iem  1 m arca 1962 r. zastępcę g łó w ­
nego księgowego. W a ru n k i p ła cy  do om ó w ie ­
n ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia p ro s im y  k ie row a ć  
na w yże j w ym ie n io n y  adres. 66-K

P O M O C N IK A  i  uczn ia  z a tru d n i na tych m ia s t 
W y tw ó rn ia  W ędlin , Szczecin, B a rn im a  7. 166-G

Uwaga, lokatorzy!
iitim itiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiitim iiititiit iiiifiiitiiiH iH łiii

W  d n iu  ju trz e js z y m  u p ły w a  te rm in

uregulowania czynszu 
za miesiąc styczeń

P am ię ta  jc ie , że p łacąc czyt sz po te rm in ie , m u­
s ic ie  p ła c ić  jednocześnie w yso k ie  odsetki.

Spieszcie w ięc do sw o ich  A D M -ó w , k tó re  p rz y j­
m ow ać będą w p ła ty  d z is ia j od g o d z in y  9 do 12, 
a ju t ro  od godz. 15 do 18 i  op łaćcie  czynsz.

84-K

STARSZEG O  księgow ego, 1 te chn ika -m e cha n i- 
ka , j  techno loga drzew nego, 1 ko n s tru k to ra  bu 
dow ructw a okrę tow ego, 1 ekonom istę d /s  zao­
patrzen ia , 1 m on te ra  s iln ikow e go , i  e le k try k a  
z  up raw n ie n iem  PRS, 15 szku tn ik ó w  lu b  s to la ­
rz y  p rz y jm ie  n a tych m ia s t S toczn ia Jach to ­
w a Szczecin, u l. Ś w ia tow ida  6. W a ru n k i p ra cy  
i  p łacy do uzgodnienia na m ie jscu . 8E-K

30 M Ę ZC ZY ZN  z a tru d n i od zaraz M ie jska  
Straż OeUrony M ie n ia  Szczecin, u l. Odrowąża 
n r  1, po kó j 171. 87-K

1 P R O JE K TA N T A -K O S Z T O R Y S A N T A  ro b ó t bu 
do w lan ych  — w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe 
techn iczne, w zg lędn ie  średnie techn iczne i p ra k  
ty ka , 1 m a js tra  budow lanego — wym agane w y  
kszta łcenie średn ie  techn iczne, w zględn ie doku 
m en ty  m is trzo w sk ie  p lu s  p ra k ty k a , z a tru d n i n a ­
tych m ia s t D y re kc ja  M ie jsk ie go  Zarządu B u ­
d y n k ó w  M ieszka lnych Szczecin — Pogodno. W a­
ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do om ów ien ia  na  m ie jscu, 
t j .  w  D Z B M  Szczecin — Pogodno, u l.  P io tra  
S ka rg i 30, od godz. 8—13. 88-K

— Ć W IA R T K A  LOSU K R A JO W E J LOTERII) 
P IE N IĘ Ż N E J

kosztu je 20 z l, a może przyn ieść 

w i e l k ą  w y g r a n ą

gdyż bierze ud z ia ł w  dw ó ch  c iąg n ie n iach  — 
42.000 w y g ra n ych  na  kw o tę  6.240.000 z ł ! ! !

83-K

GOSPOSIA w  s tarszym  
w ie k u  n a jc h ę tn ie j ren ­
c is tka  po trzebna. Zgło- 
stzenia F łram ow ic tza • 7

GOSPOSIA na sta le po­
trz e b n a . A r m ii C zerw o- 
ine j 16 _  2. 168-G

,O P IE K U N K A  dochodzą- 
do 2 dz ie c i od zaraz 

ipo trzebna , u l.  K u ja w ­
s k a  5/6 m  2b (obok k ina  
„D e lf in ” ). 169-G

N IERUCHO M O ŚCI

2,25 H A Z IE M I ogrodo­
w e j, 200 drzew  owoco­
w y c h . dom ek z e le k try fi 
k o w a n y  — sprzedam. 
Ośno '  k /A le ksa n d ro w a  
K u ja w sk ie g o  6 k m  od

C iechoc inka . W iado­
m ość T o ru ń . N o w y  R y­
n e k  24 m  5 H ie ron im  
S yg it. 170-G

M E B LE  sto łow e tan io  
sprzedam , u l. Ł o k ie tk a  
4 — 8 od godz. 16. 173-G

GOSPODARSTW O ro l­
ne, ogółem  10 ha z iem i 
bu raczane j 1 1,1/2 ha do 
b re j łą k i w ra z  z  zabu­
d o w an iam i, w łasność 
przedw ojenna, sprze­
dam . Cena 150 tys . zł. 
A n d rze j Kasprzak. Ja­
b ło no w o  p-ta  U jecie, 
pow . C zarnków . J71-P

W A L IZ K O W Ą  maszynę 
do p isan ia  sprzedam, 
te l. 38-656 godz. 7 — 12.

174-G

D W U M IES IĘC ZN E raso 
w e bo ksery  sprzedam. 
W iadomość te ł. 46-779.

175-G

SPRZEDAŻ M ATR Y M O N IA LN E

STO ŁO W Y; kredens, 
s tó ł, k rzes ła  sprzedam. 
B o i. Śm iałego 28 — 13.

15-G

D YSK R ETN IE, szybko 
korespondency jn ie , po­
zna C ię B iu ro  M a try  
m on ia ine  „S y re n k a ” . 
W arszawa. E lektora lna 
l i .  P rześ lij 10 z ło tych  
znaczkam i, otrzym asz 
300 a tra kcy jn ych  o fe rt, 
in fo rm a c je . 5136-K

K O M P LE T N Ą  p e rkus ję  
— op raw ion ą masą celu 
lo id ow ą  ta n io  sprzedam. 
N iebuszewo. A snyka 
10 — 2. 172-G

K A W A LE R  poszuku je 
po ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. T e l. 456-30. 176-G

2 PO KO JE, ku c h n ia , sło 
neczne, f r o n t  zam ien ię 

1 p o kó j z kuch n ią  
n a jc h ę tn ie j z  nowego 
b u do w n ic tw a . Szczecin 
u l. S za ro tk i 3 _  7.

182-G

S TA R S ZA k u ltu ra ln a  
poszuku je p o ko ju , po­
może w  gospodarstw ie , 
zao p ie ku je  się sam otną 
osobą. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  19«

177-G

M IE S Z K A N IE  l-p o k o jo -  
we (nowe bu do w n ic tw o ) 
zam ien ię na 2-poko jow e 
now e bu do w n ic tw o . T e l. 
470-91 w ew n . 186. 178-G

S A M O TN A  poszuku je
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. T e le fon  30-482 od 7 
do 15. 179-G

K A W A L E R  poszuku je 
po ko ju  p rzy  po rządne j 
rod z in ie . W iadom ość te 
le fo n  38-489 po  godz. 16.

J80-G

D W A poko je , w spó lna 
ku ch n ia , łaz ienka , c. o., 
garaż, w  w i l l i  zam ien ię  
na dw a pokoje , ku ch ­
nia . łazienka sam odziel 
ne. W a ru n k i do om ówię 
n ia . T e le fon  441-46 do 
godz. 19. 181-G

2 PO KOJE, ku ch n ia , sio 
neczne, śródm ieście za­
m ie n ię  na rów norzędne. 
W iadom ość te l. 43-334.

183-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną na  nazw isko Ro 
m an J u rz y s ta .. 188-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
w yda ną przez Szczecin 
ską W y tw ó rn ię  W ódek 
no nazw isko Ba rbara 
W esołowską zam. Szcze 
c in  B u lw a r G dański * 
m  8« 185-G

W  D N IU  5.1 zag iną ł m ło  
d y  pies w ilc ze k  w a b i 
się „ B a r i ” . Proszę od­
pro w a dz ić  Szczecin, u l. 
Santocka 4 m . 2. 186-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
szkolne Zasadniczej 
Szko ły  Energe tycznej
na nazw isko A lin a  Za­
krzew ska .

P O LS K I K L U B  TA N E C Z N Y  — 
O D D Z IA Ł  W O JE W Ó D ZK I W  S ZC ZEC IN IE

ogłasza zapisy na

nauką tańca 
towarzyskiego

I  FO R M  T O W A R ZY S K IC H

I,  I I  1 I I I  stopn ia na m -c s ty c z e ń - lu ty  tar.
W  p ro g ram ie  tańce standardow e — Am e­

r y k i  Ła c iń sk ie j — jazzow e o ra z  nowość 
T w i s t ,

Rozpoczęcie k u rsu  d n ia  10 styczn ia b r. 
(środa) godz. 18.30 w sali Szko ły  n r  8, A l. 
P iastów  7.

Zap isy  p rz y jm u je  se k re ta r ia t w  godz» 
17—19 w  w yże j w y m ie n io n e j szkole.

Z A R Z Ą D  K L U B U .

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
n r  209 w yda ną  przez
PSM na nazw isko Je- 
anette R ub in . 184-G

ZG U BIO N O  bon miesz­
k a n io w y  023349 w yda ny  

187-G przez P o lite ch n ikę

Szczecińską na  n a z w i»  
ko  Zdz is ław  N ow ak.

189-0

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończen ie  szko ły  pod­
s taw ow ej na nazw isko  
M a r ia n  Ł a ko m y . 190-G



K r  7 (5427)

ZMS powinien być pionierem 
w organizowaniu sportu

M Ó W IĄ C  o m asowości sp o rtu  m a m y z w y k le  p« « * « * » .  Akcja obozo-
na m y ś li dz ia ła lność zrzeszeń i  k lu b ó w  sporto  
w ych , gdyż w ła śn ie  one sk u p ia ją  gros m ło ­
dzieży, da jąc je j  szerpkie m oż liw ośc i w yżyc ia  
się. P rz y  ty m  fa chow a  op ieka  tre n e rska  um oż­
l iw ia  dziew czętom  i  ch łopcom  rozw inąć  sw oje 
ta le n ty  sportow e,

P O Z O S T A JE  je
jeszcze dosyć znaczny JŁSśćl.'«“ 1 
p ro c e n t m łodz ieży  p ra -  ■ • - - • -
cu ją ce j, n ie  o b ję te j dzia 
la ln o śc ią  k lu b ó w . D la  
ty c h  s p o rt je s t ty lk o  
m iłą  ro z ry w k ą , na 
k tó rą  p o zw a la ją  sobie
w ów czas k ie d y  m a - j „ i „ ,  ,  t t k w T , , . »  „ y l .  
ją  czas. D osta rczyć zorganizowanie w  rohu na u m a t  p o tizcD y w p ro  
im  ta k ie j ro z ry w k i, u j -  «biegłym imprezy pod naz- w adzen ia  w  naszych za- 
m u ją c  to  w  pew ne ra -  "  o Ł t  3 ® * « *  ,p r ?d u k ,cy].nych
m y  o rga n iza cy jn e , p o - zała się potrzebna i  siusz- g im n a s ty k i  k o re k c y jn e j, 
w in n a  m . in . o rganiza-

10 LAT
a d m in is tra c y jn e ]

TEMIDY
Mgr i .  Bartczak mówi o pracy 
Kolegiów Karno-Orzekających

Zapomogi io

nie wszystko

w a w  osta tn im  czasie obej 
m u je  «oraz w iększą ilość 
m łodz ieży. O ile  jeszcze 
trz y  la ta  te m u  m ie liśm y  
z otoozownictwem  sporo k io  
po tó w  (m ałe dośw iadczenie j 
i  b ra k  od po w ied n ie j kad- 
ry  in s tru k to rs k ie j)  to  obec­
n ie  n ie  m am y z ty m  spe- 

P O Z O S T A JE  je d n a k  ty c h  środow iskach, gdzie c ja ln ych  trud no śc i. W  ro ku  
spo rt n ie  zyska ł duże j po- u b ieg łym  zo rg an izow aliśm y 

. Jest to  najczęś aż p ięć obozów, w  k tó ry c h  
młodzież, p ra cu jąca , uczestn iczy ło ponad 700-set 

k tó re j obow iązk i n ie  po- osób ze środow iska ro b o t- 
żw a la ją  na w łączenie się niczego i  szkolnego, 
do czynnego życ ia  spo rto­
wego. G łów n y  je d n a k  na - w
c isk  k ład z iem y na w zbudzę SW tM Itt czas ie
n ie  zain teresow an ia  spo r- p r a s a  c o d z ie n n a  dosyć 

w śró d  na jm łodszych , szeroko  ro zp isyw a ła  s ię

cym
D latego też w  bieżą- J a k  nam  w ia d o m o  b y liś  
ro k u  zam ierzam y n ie  cie je d n y m  Z in ic ja tO -

C^ . T Z4M -S ~OWSk^ ' - ty lk o  p o w ró c ić  do te j a k -  r ó w  " t e i  a k c i i  
W  te j s p ra w ie  z w ro -  c j i ,  ale Chcemy ją  ró w -  r o w  ie j  aÄCJ1,

tó W m y  s ię  do k ie ró w -  S g m J T l i S S S K S  *  -  m a i  . M d  » » ■
m k a  W y t l i l a lu  S p o r  U, ^  « »  » a l M , « . . « , , * .  K M ?
T u r y s t y k i  1 O b o .o w n lc -  IM .  ro k u  ««?»,-
tw a  p r z y  K o m ite c ie  W o  d z im y  ożyw ioną dz .a la i-  , iSm y p ie rw .sxe p ró b y  a k c ji 
je w ó d . k im  Z w tą a k u  M Io  ”  S S  u w m u — uU  g m u .s ty -

s f m V s s M K r O  j ’  S  “  Ä «  J Ä “  k i  S o r® c y ) „ ,J  w  ra k ia -
tu rys tyczn e  p rzy  I io m ite -  da ch  p ra cy , zyska ły  one

-  C H AR AKTE R  naszej Ä c h ^ Ä m  i ^ o r ’- * y ‘' 7 liW oić  1
p ra c y  w  " L J  „ » W . n i ,  ä y o i,  spoMo- « r t d  « U , .  » « * « *
n y m  s to p n iu  od dz ia ła lnoś w eB° ta k , w śród m łodz ieży na w e t za ryzyko w a ć tw ie r-  
c i  k lu b ó w  czy zrzeszeń zrzeszonej ja k  i n ie  zrzesz o <Jzcnje 4e ro zw in ę ła  się 
spo rtow ych . N s .c y m  *J“  » « « " “ ■ / „ „  w  . p „ 6 b  s b y , iy w lo -n łe m  je s t prow adzen ie  d łu  ¿uz poważne osiąi,T<ięcia. r  J
co fa lo w e j a k c ji po p u la ry - Na P rzyk ła d  w  ta k ic h  za- ło w y . W k ró tk im  czasie 
z a c ji spo rtu  i  tu ry s ty k i w  k ład ach  p ro d u kcy jn ych  ja k  ¿.w i czer ia  g im nastyczne za 

J Szczecińska F a b ryka  M o to - , .
c y k l i  „J U N A K ” , Z a k ła d y  stosować w  osłemnas
W łó k ien  Sztucznych w  Z y - tu  zak ładach. W te j sytua- 

^ ^ ^ S to c z n i;^  Szeze c j i  w y ło n ił się now y p ro b ­
le m  — b ra k  dośw iadczo­
n ych  in s tru k to ró w .JUDO

czy

HO KEJ?
W  N IE D Z IE L Ę  ho ke iśc i 

S K T  od n ie ś li k o le jn y  w  te 
gorora jnych ro zg ryw ka ch  
sukces, zw ycięża jąc w  m e­
czu  w y ja zd o w ym  D arzbó r 
Szczecinek 7:6 (w pos 
g ó ln ych  te rc ja ch  1:1<
2:S).

zw yc ięs tw o  n ie  p rzysz ło  
ła tw o . Kozfanatyz-owani k i  
b iee D arzboru w  czasie m e 
czai rzu ca li na lod ow isko  
k u le  śniegu „n a szp iko w a ­
ne ” ... k a m ie n ia m i! Po-d jeż 
dża jących pod bandę szcze 
c in ia kó w  łapano za w łosy. 
Słabo dysp on ow a ni sędzio­
w ie  bydgoscy n ie  zauważa 
l i  jed na k  ty c h  ka ryg o d ­
n y c h  w y b ry k ó w . W  ta k ich  
w a ru n ka ch  odniesione zw y 
c ięs tw o m a szczególną w a r 
ło ić .

B ra m k i d la  S K T  zd o b y li: 
G ozdan i  K o n ic k i — po 2, 
F ło rk te w icz , T a lk o w s k i i 
L itw in k o  I  — po 1.

N astępny m ecz rozegrają 
wzczeciniacy w  Bydgoszczy 
z tam te jszą  P o lon ią , k tó ra  
poprzedn io  po kon a ła  D arz­
b ó r 26:1! W yda je  się, że 
w  spo tka n iu  ty m  s to ją  na 
»traconej p o zyc ji. Zna m y 
je d n a k  w  sporcie w ie le  ta ­
k ic h  s y tu a c ji, w  k tó ry c h  
d ru żyn a  słabsza p o tra f iła  
w y g ry w a ć  z te o re tyczn ie  
s iln ie js zym  od s ieb ie  p a rt­
nerem . Ż yczym y tego am ­
b itn y m  ho ke is to m  SK T.

(m an j

Siedziba
POGONI
przeniesiona

W  Z W IĄ Z K U  z  p rz e ­
n ies ien iem  b iu r  Za rzą ­
d u  P o rtu  Szczecin p rze ­
n ies iona  zosta ła  ró w ­
nież, k o rzys ta ją ca  z  go­
śc innych  pomieszczeń 
ZPS. s iedziba portow ego  
k lu b u  Pogoń. Od now e­
go ro k u  k lu b  m ieśc i s ię  
w  gm achu n r  19 na 
Ł a s z to w n i p rz y  u l. B y ­
to m s k ie j 7. C e n tra la  
te le fo n iczn a  ZPS (4-70- 
71) n u m e r se k re ta ria tu  
w e w n ę trz n y  579.

10 L A T  ju ż  fu n k c jo n u ją  ko leg ia  k a rn o - 
orzcka jące  p rzy  radach  narodow ych . W  ich 
sk ła d  w chodz i w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
22 tys. osób. N a tem a t do robku  szczeciń­
sk ich  k o le g ió w  o rzeka jących  m ó w i „ K u r ie ­
ro w i”  m g r M ieczys ław a  B A R T C Z A K , za­
stępca przew odniczącego K o le g iu m  W oje­
w ódzk iego :

K o s z te m

— „K o le g ia  w y k o n a ły  n ie - s iad a liśm y p ra w ie  lud z i
w ą tp liw ie  o lb rzym ią  pracę, zna jących  prawo. N ie
w draża jąc  obyw atW i do stw ierdza liśm y jed na k  ł  te 
przestrzegania no rm  wspó ł go pow odu w ypaczeń w  po 
życ ia  społecznego. Poczat- staci uka ran ia  n ie w in n ych  
ko w o  w  składzie ich  n ie  po  osób. Poziom  p ra cy  ko le ­

g ió w  w  bieżącej kad en c ji, 
k tó ra  w łaśn ie dobiega koń 
ca, w yd a tn ie  wswósł. Taka 
je s t ocena nadzo ru p ro k u ­
ra to rsk ie go i  nadzo ru  Pre 
zyd i um  W RN. Lepie j  prze 
strzegą się g w a ra n c ji p rzy  
■ługujących o b w in io n ym  
v to ku  postępowania , 

dość w ysok i poziom  osiąg­
nęła także k u ltu ra  roz­
p raw . Z d ru g ie j s trony 
wzrasta świadom ość p ra w ­
na ob yw a te li. Spada w ięc 
ilość w ykroczeń , co św iat’ 
czy o system atycznyL 
wzroście poszanowania pra

2 6  m in  zł

OBNIŻONO
CENY
niecMśwyefi
towarów
zalegających
szczecińskie
hurtownie 
i sklepy

CO P E W IE N -czas  de­
ta liczn e  i  h u rto w e  przed 

ię b io rs tw a  hand low e

cińsfca, spo rt i  tu ry s ty k a  
z y sku ją  cnraz ba rd z ie j na 
popu larnośc i.

Dosyć c ie ka w ą  dz ia ła ł-  Jednak m im o  p rze j
ność ro z w ija  ko m is ja  p rzy  śc iow ych trud no śc i w y n ik i 
F ab ryce M o to cyk li. M iano - . .
w ic ie  w prow adzono tam  ta  S!» w idoczne. R ozw iązany 
k l  system  rozg ryw e k , k tó -  zosta ł częściowo p rob lem
r y  g w a ra n tu je  zajęcia po- in s tru k to ró w . W ro k u  u-1  d o k o n u ją  p rz e c e n y  to -  

C3n ^ w l'i  ?!,* b| c?,y “  Przeszko lonych zo- w a r ńw  n i  « c h o d liw y c h ,  gu  całego ro k u . R yw a l ■/u- s ta ło  18-tu spo łecznych in -  
Je w ięc  m łodz ież o p ie rw  s tru k to ró w , a w  ro k u  b ie - 
szeństwo n a jp ie rw  w  dz ia - ¿ącym  chcem y pow iększyć 
lach . późn ie j są ro z g ry w k i kadr(} „  da lszych k i lk a  
m ię dzyw ydzia łow e i  zm ia - osób. 
now e, a na  ko n ie c  na jlep ­
s i w alczą  o  m is trzo s tw o  _ _
zakładu pra cy . R ozg ryw k i P O  T Y C H  p rz y k ła -
te  s ta ły  się ju ż  w  „J u n a - dach n ie  trzeba p rzeko - 
k u ”  tradycją. n y w a ć  ja k  w a żn ym  o d -

_  , . . .  c in k ie m  w  ro z w o ju  spo r
,  . . Prz y  sz.eroicie j tu  i  tu r y s ty k i w  za k ła - 
d z ia ła ln o śc i m u s ic ie  o - dach p ra c y  są o rg a n iza - 
przeć s ię  na a k ty w ie . c je  Z M S -ow sk ie  i  ja k  
Skąd on  s ię  re k ru tu je  i  pow ażną ro lę  mogą 
w  ja k i  sposob go s z k o li-  spe łn ić  tam , gdzie sp o rt 
c ie - n ie  m a  żadnych  tra d y -

— JED N YM  z od c inkó w  
naszej p ra cy  je s t rów n ie ż 
o rg an izow an ie  różnego ty -

CJ1.

B o le s ła w  J A N IU R E K

CENZUROWANYM

A koordynacji nadal brak
S E ZO N  Z IM O W Y  w  żna b y ło  w ię c  oglądać

naszym m ieśc ie  n ie  ob- meczu na lo d o w isku  do 
l i t u je  w  n a d m ia r im -  końca, chcąc być na roz  
prez sp o rtow ych  o w ię  poczyna jącym  się w  ha- 
kszym  ciężarze g a tu n - l i  sp o tka n iu  handba llu . 
kow ym . N ie liczne  zaś P rzyp o m in a liśm y  ju ż  
ja s k ó łk i,  k tó re  od cza- n ie je d n o k ro tn ie  w ła -  
su do czasu p o ja w ia ją  dzom  ko o rd yn u ją cym  
się na p u s ty n i zaw odów  p la n o w a n ie  im p re z  spor 
—  są p ra k tyczn ie  n ie  tow ych , o n ie w ła śc i-  
do  obe jrzen ia  ze w zglę w ym  często rozm iesz- 
du  na to, że o d b yw a ją  czen iu  ich. W  ob- 
się w  je d n e j godzin ie , liczu  zb liża jącego się 
w zg lędn ie  w  czasie z b li-  sezonu w iosenno  -  le t-  
io n y m  do siebie. P rz y - n iego p rzyp o m in a m y  
kładem, mogą być  d w ie  raz jeszcze, że spraw a  
czw a rtko w e  im p re z y : ta  leży zarów no w  in -  
m ecz h o ke jo w y  i  c ieką -  teresie rzeszy m iło ś n i-  
w y  rew anż  w  p iłce  ręcz kó w  s p o rtu  ja k  i  pew ­
n e j Ś ląsk  —  Pogoń. H o nych  k lu b ó w , 
ke iśc i ro z g ry w a li sw o je
spo tkan ie  o godz. 18-ej, 'A. M A R T Y N A
Pogoń o 19-ej. N ie  m o-

w a ró w  n ie ch o d liw ych , 
n iem odnych. k tó ry c h  
zaprzestano p ro dukow ać 
p rz ^ ł 2— 3 la ty . W  u 
b ie g łym  ro k u  hande l 
szczeciński kosztem  26 
m ilio n ó w  z ło tych  (z fa n  
duszu na ry z y k o  h and lo  

ja k im  dysp o n u ją  
w szys tk ie  p rze d s ię b io r­
stw a), d o k o n a ł trzech  
w o je w ó d z k ic h  przecen: 
na w iosnę, w  lis to p a ­
dzie i  w  g ru d n iu .

O sta tn ia preecena b y ła  
na jw iększa. W artość to w a ­
ró w  p rze m ys ło w ych  obniżo 

o 13 m ilio n ó w  z ło tych . 
W ojew ó dzk ie  Przed­

s ięb io rs tw o T e k s ty ln o  - 
Odzieżowe prze cen iło  3 
tys. p łaszczy jes ie nn ych, 
w  w iększości m ęsk ich , w y  
p ro du kow an ych w  1958 ro ­
k u  z n ie m o dn e j ju ż  ..jo­
d e łk i” . Cenę ty c h  p łasz­
czy, sprzedaw anych obec­
nie  w  od rębnym  sto isku  w  
POT, obniżono o 60 proc.

W ojew ódzk ie Przedsię­
b io rs tw o  H an d lu  O buw iem  
ob n iży ło  ceny ok. 3 tys . 
filco w ych  bo tkó w  dz iec ię­
cych (7. 87 z ł n a  35 z ł i 7. 
76 z ł na 30 z l)  oraz pó ł­
bu tó w  d a m sk ich  na  krep ie .

P rzedsięb iorstw a de ta licz  
ne pod leg le  W o jew ó dzk ie ­
m u Z jednoczen iu  P rzed­
s ięb io rs tw  H an d lo w ych  do 
ko n a ły  p rze cen y  to w a ró w  
kosztem  4 m in . z ło tych . 
Podobnie w yso k ie  fu n d u ­
sze w y k o rz y s ta ły  przedsię­
b io rs tw a  ad m in is trow an e  
przez Z w ią zek  S p ó łdz ie ln i 
Spożywców i  W o jew ó dzk i 
Z w iązek G m in n ych  Spół­
dz ie ln i.

Przecenie u le g ły  n ie  t y l ­
ko  a r ty k u ły  przem ysłowe. 
W 1961 ro k u  W ojew ódzk ie 
Przedsięb iorstw o H u r tu  Spo 
żywczego w yko rzys ta ło  370 
tys, z l z r y z y k a  hand low e­
go na obn iżkę  cen k o n ­
cen tra tów  zup, p rze tw orów  
w arzyw no-m ięsnych, ape- 
r it ifó w  1 In n y c h  to w a rów , 
przeważnie p rze te rm in o w a ­
n ych  t j .  ty c h  k tó ry c h  ok ­
res g w a ra n cy jn y  m in ą ł.

O ty m , że przecen iane 
są to w a ry  m ające Jeszcze 
dużą w arto ść  uży tkow ą , ty l  
ko  n iem odne dow odzi fa k t 
przeceny ok. 500 suk ie n  w  
salonie „Gallusc -  T e l i­
mena” . (aż)

Szczegółowa ana liza  
s tanu  orzeczn ic tw a  
poszczególnych d z ie d z i­
nach w yk ro cze ń  po­
tw ie rd z a  znaczną poprą 
w ę d y s c y p lin y  społecz­
ne j. Z m a la ła  iloś.ć w y ■ 
b ry k ó w  ch u lig a ń sk ich  
p ija c k ic h . Jeże li w  1959 
r. ko leg ia  ro z p a trz y ły  
23 tys. s p ra w , to  w  1961 
r. n a s tą p ił spadek do 
8 tys . sp raw .

Co je s t je d n a k  w  d a l­
szym  c iągu „p ię tą  A c h il 
lesow ą”  szczecińskich 
ko leg iów ?

Przede w szys tk im  
postępow an ie  dow odo­
we. N a ro zp raw ach  n ie  
zawsze p rze s łu ch u je  się 
św ia d k ó w  d la  w y ja ś n ie ­
n ia  ca ło ksz ta łtu  sp ra w y, 
zwłaszcza, g d y  w n io se k  
o  u k a ra n ie  sporządza 
m il ic ja n t  na podstaw ie  
w ła sn ych  spostrzeżeń. 
Poza ty m  ko le g ia  n ie  
ko rz y s ta ją  na o gó ł : 
przep isu  u s ta w y  o  do­
d a tk o w e j karze , w  po­
s tac i podan ia  orzeczenia 
do p u b lic z n e j w ia d o m o ­
ści w  zak ładz ie  p ra cy  
obw in ionego, (b)

Zlikwidować 
ten kiosk!

U  Z B IE G U  u lic  S w ie r 
czewskiego i  Ja g ie llo ń ­
s k ie j, p rz y  p la cu  Z a­
m enhofa  z n a jd u je  się 
k io s k  spożyw czy, k tó ry  
p ro w a d z i po n a d to  w y ­
szyn k  p iw a . C odziennie, 
zw łaszcza w  godzinach 
p o p o łu d n io w ych , w o k ó ł 
k io sku  g ro m a d z i s ię  lic z  
na g ru p a  „p iw o s z y ” . 
N ie k tó rz y  z n ic h  go d z i­
n a m i w y s ta ją  p rz y  k io ­
sku w y p ija ją c  po  k i lk a  
p iw . L u d z ie  c i ta ra s u ją  
p rze jśc ie  w  ta k  r u c h l i­
w y m  p u n kc ie , w y w o łu ­
ją  a w a n tu ry  i  zak łóca ją  
spokó j p u b liczn y . O ko­
lic z n i m ieszkańcy  s k a r­
żą się, że w ie lu  z ty c h  
„p iw o s z y ”  z a ła tw ia  swe 
p o trze b y  f iz jo lo g iczn e  
w  p o b lisk ich  b ram ach, 
przed  d rz w ia m i m iesz­
ka ń  i  w  p iw n ica ch . P o ­
n iew aż sieć hand low a  
w  ty m  re jo n ie  w  p e łn i 
zaspokaja p o trze b y  lu d ­
ności. m ieszkańcy oko­
liczn ych  dom ów  dom a­
ga ją  się l ik w id a c j i  „z a ­
w a lid ro g i” . (yes)

j e s z c z e

Chodzi
0 pamięć
1 zainteresowanie

ZAM IES ZCZO NY v rzez  
as w  g ru d n iu  a r ty k u ł p t . 

„W czo ra j po trzeb n i, dziś 
zapom n ian i”  w yw o ła ł ży­
we zain teresow anie w ie ­
lu  rad zak ładow ych. Rada 
zakładow a S toczn i im . A . 
W arskiego pospieszyła z 
w y jaśn ie n ie m , z k tó re go  
w y n ik a , że najczęstszym  
prze jaw em  zain teresow ania 
d la  o f ia r  w ypa dkó w  przy  
pracy je s t udz ie lan ie  na­
w et w ie lo k ro tn y c h  zapo­
m óg p ieniężnych, w y k u p y ­
w a n ie  okreś lonych le ­
ka rs tw  na recepty przed- 

aw ione przez chorego itp .  
W ie le  ra d  zakładow ych 

p rzyzn a je  jed n a k , że łącz­
ność z  K lin ik ą , cho rym  i 
jeg o rod z in am i je s t na 
ogól n iew ystarczająca. P ra 
w ie  w szystk ie  rad y , k tó re  
k o n ta k to w a ły  sie z na m i 
w  te j spraw ie  tłum a czy ły  
się b ra k ie m  czasu i  nad­
m ia rem  zajęć w  sam ym  za 
k ładz ie  pracy.

R ozm ow y, k tó re  przepro­
w adziliśm y . z  ch o rym i 
w skazu ją  je d n a k , że w łaś­
n ie  n iedostateczne zain te­
resowanie zak ła du p ra cy, 
b ra k  rozeznania w  m ożli­
wościach zarobkow ania  po 
w yzd ro w ie n iu  itp . s tano­
w ią  jed no  z g łó w nych  źró­
d e ł tro sk  i  n ie po ko jó w . 
Doraźna pom oc finansow a 
je s t w ięc n iew ystarcza jąca.

N atom iast przedstaw icie le 
załogi Z ak ła dó w  M ięsnych, 
k tó rz y  w yka za li do tąd  spo 
ro  tro sk i o u trzym a n ie  
łączności ze s w y m i pra­
c o w n ika m i p rze byw ają cy­
m i w  k lin ic e  po w ypa dku  
p rzy  p ra cy  s tw ie rdza ją , te  
niezbędne je s t usta len ie 
okreś lonych te rm in ó w  u- 
m oż liw ia ją cyeh  te le fo n icz­
ne kon su lta c je  na tem a t 
stanu zd ro w ia  chorego. Jes 
teśm y zdania , że je s t to  
j a k  na jb a rd z ie j wskazane.

( im )

RADIO
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TEATRY

P O L S K I — „D o w ód  osobisty’* 
g. 19.30.
W SPÓŁCZESNY — próba ge­
neralna .
O P ER ETKA — „R o x y ”  g. 19.15. 
Ś W IE T L IC A  W  K IJE W IE  — 
„Śm iechem  -  żartem ”  g. 19 
(w ystępy szczecińskiej „E s tra ­
d y ” ).

KINA
KOSMOS — „W o jn a  i  p o k ó j”
— dw ie  serie — g- 9, 13, 17, 
21 — USA — od la t  12 (w to­
re k  i  środa).
D E L F IN  — „Z uzan na  i  je j  
ch łopcy”  g. 11.30, 13.45, 16, 18.15,
20.30 — poi. — od la t  16 (w to­
re k  i  środa).
B A Ł T Y K  — „A n a to m ia  m o r­
dę,rstwa”  g. 13.10, 16.30, 20 — 
USA _  od  la t  18 — „ A lic ja  w  
k ra in ie  czarów ”  g. 11.10 (w to­
re k  i  środa).
P O LO N IA  — „H is to r ia  żó łte j 
c iżem k i”  g. 11, 13, 15, 17, 19, 
21 — po i. — od la t  7 (w to re k  i  
środa).
P IO N IER  — „D z ie ln i s trażacy”  
g. 10 — „Ś w ia tła  na b iegu­
nach”  g. 17 — „M ą ż sw oje j 
żony”  g. 11, 13, 15, 18.30 20.30
— po i. — od la t 12 (w to re k  i  
środa).
M U Z A  (Pom orzany) — „F o r -  
tu n e lla ”  g. 17.30, 19.30 — fr .-  
w ł. — od la t 16.
PR O M IEŃ  — „T ru d n e  la ta ”  g.
16, 18, 20 — w ł. — od la t  16 
M RN  — „K o m a n d o rzy " g. 16,
18.30, 21 — radź. — od la t 12. 
F A L A  _  „G orsza m iłość”  g. 
18, 20 — węg — od la t  16 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „ K r ó ­
lew n a  ze z ło tą  gw iazdką”  g.
15.30. 17.30 — czeski — od la t  12 
MARS — „N ie  m a pogrzebów 
w  niedzie lę”  g. 16.30. 18.30, 20.30
— fran e . — od la t 18 
SOSEN KA (Tanowo) — „C ia o , 
c iao bam bina”  g. 18 — w l. — 
od la t 16
ECHO (K rzekow o) — „ M il io n ”  
g. 18, 20 — fran e . — od la t  12 
Ś W IT  (S ko lw in) — „M ie jśce  
na gó rze " g. 17, 19 — ang. — 
od la t 18
M EW A (Zelechowo) — „R ozkaz 
zab ić”  g. 18, 20.15 — ang. — 
od la t  18
STY LO W E (H u ta  „Szczecin” )
— „W  św ie tle  neonów ”  g. 17.30,
19.30 — S7.w. — od la t  16 
ZE G Ł A R Z  (Golęcino) — „C h am  
pion”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
USA — ort la t  16 
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„G a rso n ie ra " g. 16, 18.30, 21 —■ 
U SA — od la t  16 — panora­
m iczny
P R Z Y .IA 2 N  (Dąbie) — „W y z ­
w an ie ”  g. 17, 19 — w l. — od 
la t  16
B A J K A  (Police) — „Z ło d z ie j z 
Bagdadu”  g. 17, 19 — ang. — 
od la t  12
1 M A J  (Żydówce) — „ F lip  1 
F la p  na  bez ludne j w ysp ie”  g.
17, 19 — frane. — ort la t  16 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) ^  
„ S k rz y n k i na s ta rt”  g. 18 — 
ang. — od la t  10

KLUBY

W IAD O M O ŚC I: 16. 18.30 23.5#
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.30 — „N ie  św ię R EPERTUAR K IN  — na pod­
o i g a rn k i lep ią ” . 16.40 — „ K o n  staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
fro n ta c je ” . 17 — M u zyka  ta - FO TO P LAS TYKO N  — W. P o l- 
neczna. 17.30 — Przeg ląd a k -  3g _  „ w  drodze na  K ry m ”  
t-aalności W ybrzeża. 17.50 — g, io—21,
„Z m ia n y  w  zanadrzu” . 18 — 
k o n ce rt życzeń. 18.45 „M a ­
leń ka  m ieścina” .

W A R S Z A W A : 13.45 — D la  
dz iec i „B łę k itn a  szta feta” , jj  — p l. Żo łn ie rza  2 —
14.15 — „ Z  całego św ia ta” . D ysku sy jn y  K lu b  F ilm o w y  
14.45 — P u b lic ys tyka  m iedzy- >Jch n<,ce”  g. 19.30 — prod. 
na rodow a. 15.30 — D la dzieci USA.
„N ie po dp isa ny  p o rtre t” . 18.35 NOT" _  W oj,  Poi. s7 _  czynny
— U n iw e rsy te t R ad iow y. 19.05 0{j g# 73_23.
— M uzyka  i ak tua ln ośc i. 19.30 G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy-
— A k tua ln ośc i l ite ra c k ie . 19.45 „ i aka  5 _  w yk ła d  m g r G ło-
— O d tw orzen ie  I I  cz. ko n c e rtu  w ack iego „G łów ne  re lig ie  św ia 
lau re a tów  m iędzynarodow ego ( a„  ( j  część) g. 17. 
ko n ku rsu  pianis tycznego w  T p PR _  w o j . ’ Pol. 66 — f i lm  
W arszaw ie. 21 — „ Z  k ra ju  i  „s ia d a m i bandy”  g. 18, 20 — 
ze św iata . 21.40 — Opera ko - ra d z.
m iczna „Ż ó łta  szla fm yca” . P T T K  — pl. L o tn ik ó w  — ze­

b ra n ie  sekc ji w ysokogórsk ie j 
T E L E W I Z J A  i  p re le kc ja  „Rzeźba te re nu

skalnego”  g. 19.
(P rog ra m  » e z e c lń s k i)  K O M E N D A  C H O R ĄG W I -  O- 

17.30 -  m agazyn f i lm o w y  R esk iego 15 -  w ieczó r k lub o  
¡.Ś w ia to w id ” , 18.05 — „ Z  k a - WV S• l fi- 
m erą u p rz y ja c ió ł” , 18.20 —
w ys tęp am erykańsk iego du e tu  W Y S T A W Y
fo rtep ianow ego, 18.55 — repor
taż o papierze i sznu rku ” , 19.30 M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— d z ie nn ik  T V , 20 — reportaż — średniow ieczna sztuka po- 
z Choszczna „M ia s teczko  nad m orska, renesansowe s tro je  
jez io re m ” , 20.30 — f i lm  pro d . k gtąeat po m orsk ich , współcze-

-  «a i . *  t j  Jne róaTarstwo po lsk ie  -  godz.
13—19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 —  ar­
cheologia , p rzyrod a, w ys ta w y  
m orsk ie  — godz. 13—19.
C BW A — S tarom łyńska  27 
w ys taw a  ok rę gu szczecińskie­
go ZPA P g. 13—19.

(Program berlińsko

13.15 =  „R o zm aitośc i” ,
15.30 — w id o w isko  d la  dzieci 
ort la t  5, 18 — u n iw e rsy te t te ­
le w iz y jn y  „Now oczesna te ch­
no lo g ia ” , 18.45 — „T ys ią c  w ia - _ _ m m  < T r .
dom  ości te le w iz y jn y c h ’*, 18.55 S Z PITA LE
_  po zdro w ie n ia  te le w iz ji dz ie -
h !5 C* J 1?r”  w ,d f vyls^ 0 ,a la  m,I°  K L IN IK A  CHTR D Z IEC IĘ C E J dziezy „T a m , gdzie koń czy  się U n i, Lube i sk ie j '  
u lica ” , 19.25 — prognoza po - . .  ..
gody. 19.30 — k ro n ik a , p rzegląd l  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L i i  
w yda rze ń . 20 — sztuka te le w l-  be łsk ie j
zy jn a  „Z a ła m a n y  fro n t” . 21.15 P O R A D N IA  D I.A  M A T K I 1 
— zaw ody na rc ia rsk ie , 21.45 — D Z IE C K A  — św. W ojc iecha 7 
„K a b a re t studenck i*’, os ta tn ie  _  g. ts—7 rano 
w iadom ości k ron ik i.-  P O R A D N IA  IN T E R N IS TY C Z-

SRODA 
10 — k ro n ik a , 10.25 =  f i lm  

„N ie  znacie jeszcze K o r f fa ” ?» 
11.50 — „N a  czym się skończy 
ło  — w ie m y ” , 12.10 — test, 
13.15 “  * ------ -

N A  - W oj. P o l. 72 — g. I f —22

APTEKI
N r  4 — W o j, P o l. 14 .» ic łuy  , u . iu  — ica t, - -

f i lm  „P ro fe so r H a n n i- .
n r  2 — M ick ie w icza  101 - 
730-44

te ł. 

• teł*— w ido w isko  d la  dzi 
c l od la t  10 „Jo cke l m a  po­
m ys ł” , 18.45 — om ów ienie p ro  
gra n iu , 18.55 — pozdrow ien ia  
te le w iz jii dziecięce j, 19 — spot 
kan ie  w  B e rlin ie  z K . E.
S ch n itz le r, 19.40 — prognoza po 
gody, 19.45 — k ro n ik a , przeg­
lą d  w yda rze ń . 20 — „W szy­
stko  o celu loz ie ” , 21 — rep o r- s ic -h a ll”  — ang. 
taż o H urm ie , 21.30 — „T ańczy  W ĘGORZYNO (Św ia tow id ) =1 
M a ja  P lisecka ja” . a r ty s tk a  „D w a  p ię tra  szczęścia”  — węg, 
T ea tru  W ie lk ie go  w  M oskw ie ; G R YF IN O  (G ry f) — „N iebez- 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.  p ieczny w ie k ”  — argent.

KINA TERENOWE
G O LE N IÓ W  (W isła) — „C ze* 
w o n y  sygnał”  — w ł.
G R YFIC E (Capito l) „M -il-

W Y D A W C A ! szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A - w  Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS TR A C JA « Szczecin, p l. H o łd o  P ru iW eg o  3, m  p t r „  red ag u je  K o leg io m . 
TELEFONY« cen tra la  430-21, s e k re ta ria t nacz. re d a k to ra  457-4J zastępca naez. re d a k to ra  478-21, sekre tarz  re d a k c ji I3 e -tl (w ew n. 81), d z ia ł m ie js k i 482-3». d z ia ł łączności *  e ry te ln l-  
kam ł 450-21. d z ia ł spo rtow y 427-77. d z ia ł m o rsk i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, red akc ja  po ranna (po godz. «  « 7 M L  d a l e l m i ^ l » . » .  P R E N U M E R A TA ! _ Z am ów ie n ia  na p renum era ta  in ­

dyw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnienia P rasy 1 K s iążk i „R u c h -  w  Szczecinie 1 '  " "

J ..S L .-U -1—

kon to  PKO  N r  X-I3170-UI oras w szys tk ie  U rzędy Pocztowe I  listonosze, 
Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e
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MŁODZIEŻ
i  S A D

J A K  -wykazują m a te ria ły  sądowe, liczba  przestępstw  
d o kon yw an ych  przez n ie le tn ic h  w zrasta z ro ku  na 
ro k . W  św iecie przestępczym  da je  się naw et zauw a­
żyć- os ta tn io  sw o is ty  „p o d z ia ł p ra cy ”  — do roś li dz ia ­
ła ją  w  sferze gospodarczej, m łodzież zaś z a jm u je  się 
w ła m a n ia m i i  d ro b n y m i k rad z ie żam i, ła w  a oska rżo­
n y c h  w  Sądzie d la  N ie le tn ic h  w Szczecinie, każdego 
d n ia , dosłow n ie  ug ina  się pod brzem ien iem  w in . MIC 
dz i p rz e w ija ją  się przez n ią  po raz czw arty , a n ie k ie ­
d y  na w e t dz ie s ią ty ! I  tu  zaczyna się traged ia...

P ro b le m y  zw iązane z 
¡w ychow an iem  m ło d z ie ­
ż y  b y ły  p rzedm io tem  
inarady k u ra to ró w  spo­
łe czn ych  na o s ta tn ie j 
¡naradzie zorgan izow a­
n e j p rzez Sąd d la  N ie ­
le tn ic h  w  Szczecinie. W  
¡naradzie ucze s tn iczy ł 
ta kże  k u ra to r  Szczeciń­
sk iego  O kręgu S zko lne ­
go  —  d r  B o le s ła w  S A - 
D A J , k tó ry  w y g ło s ił re ­
fe ra t  na te m a t w ła ś c i­
w ego w ych o w a n ia  m ło ­
dz ieży.

Dlaczego ta k  n ie p o ko ­
ją c o  duża część naszej 
m ło d z ie ży  s ta je  przed 
Sądem?

Spraw a je s t n ie zw yk le  
S kom p likow ana. Jak  w y k a  
z a ł w  sw ym  re fe ra c ie  d r  
B A D A J, dz ie cko  m usi być 
W ychow yw ane ju ż  od k o ­
ły s k i.  Jego ro zw ó j m usi 
b yć  zabezpieczony przez 
¡W łaściwych i  do b rych  w y ­
chow aw ców , k tó ry m i w  
p ie rw sz jw n rzędz ie są rodz i 
ce 1 szkc&a. Bez aktyw n eg o  
¡udziału św iadom ośc i dziec-

Klub Ochrony 
Rozwodników

W  H O L L Y W O O D  
p o w s ta ł k lu b  udz ie ­
la ją c y  pom ocy ty m  
ro zw odn ikom , k tó rz y  
o b a w ia ją  się pono io - 
nego m a łżeństw a. W  
przypadkach , gdy o- 
ko licznośc i mogą o- 
s ła b ić  w o lę  n ie  sk ła ­
d an ia  ośw iadczyn, w y  
s ta rczy za te le fono- 
\w ać  do k lu b u , aby  
o trzym ać pomoc.

K L U B  N A T Y C H -  
\ M IA S T :

1) re c y tu je  a rgu - 
i m enty, k tó rych  k lie n t  
■użył w  sądzie d la  u -  
zyskan ia  rozw odu,

2) nada je  nagrane  
na  taśmę m agneto fo ­
now ą w rz a s k i i  p ła ­
cze dzieci, zrzędzenia  
żon i  rep rym e n d y  
teściow ych.

O becnie „K lu b  Roz 
w iedz ionych  M ęż­
czyzn”  (The D ivo rced  
M en ’s C lub  Inc.) l i ­
czy 1000 członków .

(b. r.)

ka  n ie  może b yć  także m o 
w y  o jeg o  p ra w id ło w ym  
ro zw o ju . N p. na uczyc ie l u - 
czy dziecko, a le  n ie  zawsze 
troszczy się o to  czy je  cze 
goś nauczy ł. Z ły  w p ły w  oto 
czenia. b ra k  o p ie k i ze s tro  
n y  rodziców , a lbo rozb ic ie  
ogniska dom owego — to 
c z y n n ik i depraw u jące dziec 
ko . Dziecko, k tó re  w zrasta 
w  n ie w ła śc iw ych  w a ru n ­
kach  nabyw a kom pleksów * 
ź le się uczy, je s t b u n to w n i 
cze, tru d n o  przystosow u je  
się do otoczenia ze w zględu 
na ch o ro b liw ą  w raż liw ość 
na uro jo ne  k rz y w d y . Opie­
ka  całego społeczeństwa 
nad w ychow an iem  m łodzie 
ży  po w inn a  w y ró w n yw a ć  
b ra k i ty c ia  rodzinnego. Na 
to m ia s t oboję tność społe­
czeństwa na sp ra w y  m ło ­
dzieży s tw arza sp rzy ja ją ce  
w a ru n k i do je j de pra w a cji.

M A T E R IA Ł Y  sądowe, 
w  du że j części sp raw ] 
n ie le tn ich , dosta rcza ją  
dow odów , iż  s a m i ro d z i­
ce zachęcają lu b  w ręcz  
zm usza ją  s w o je  dz iec i 
do  p o p e łn ia n ia  p rze ­
s tępstw . Jeszcze k i lk a  
m ie s ię cy  tem u , p rz y  u l. 
S łow ack iego  m ieszka ła  
dość liczn a  ro d z in a  sk ła  
d a ją ca  s ię  z rodz iców , 
czw orga dz iec i, k i lk u  
szw agrów  i  c io te k . Do­
ro s ła  część te j ro d z in y  
przez k i lk a  la t  b y ła  na 
w y łą c z n y m  u trz y m a n iu  
n ie le tn ic h  dz iec i, k tó re  
bez p rz e rw y  n a k ła n ia n o  
do  w ła m a ń  do  sklepów7 
spożyw czych  i  te k s ty l­
nych . W  okres ie  p rz e ­
stępczej dz ia ła lnośc i, 
d z ie c i s ta ły  s ię  w ie lo ­
k ro tn y m i re c y d y w is ta ­
m i. Na każde j ro z p ra ­
w ie , rodz ice  b ła g a li sąd 
o n ie ska zyw a n ie  dz ieci 
na p o b y t w  zak ładz ie  
pop raw czym , p rzy rze ka  
ją c  w ła ś c iw ą  opiekę.

W Y W IA D Y  środow isko­
w e ftie  w n o s iły  *  reg u ły  
niczego now ego do spraw y. 
N ik t  z sąsiadów n ie  poczu­
w a ł się do  ob ow iązku spo­
łecznego u ja w n ia n ia  p ra w ­
d y . D op iero, k ie d y  dzieci 
w y ro d n y c h  rod z icó w  doko­
n a ły  w łam an ia  do P D T  na 
b lis ko  200 tys . z ł i gdy spra 
wą za ję ły  s ię o rg an y śled 
cze — pra w d a  w ysz ła  na 
Jaw,

N IE S T E T Y , taka  po ­
staw a cechu je  dużą 
część społeczeństwa. O - 
bo ję tność na sp ra w y  w y  
chow an ia  m łodz ieży 
p rz e ja w ia ją  także n ie ­
k tó re  in s ty tu c je  użytecz 
nośc i p u b lic z n e j. Np. 
O krę g o w y  Zarząd  K in  
w y d a ł k u ra to ro m  sądo­

w y m  zezw o len ia  na 
spraw dzian ie  ja k  zacho­
w u je  s ię  m łodz ież  w  k i ­
nach. Na le g ity m a c ji te j 
u m ie ś c ił jecLnak zdum ie  
w a ją cą  ad n o ta c ję : „ b e z  
p r a w a  z a j m o w a ­
n i a  m i e j s c a  n a  
w  i  d o w  n  i ” .„

S p ra w y  w y c h o w a n ia  
m łodz ieży  są także  obo­
ję tn e  n ie k tó ry m  ko le -- 
g iom  o rz e k a ją c y m  p rz y  
radach  na rodow ych . 
A k ta  w ie lu  sp ra w  d o ty ­
czących p rz e w in ie ń  m ło  
dz ieży leżą n ie ro z p a try -  
w ane c a ły m i m ies iąca-

spo łecznym  w ykonyw ań!« 
sw o ich  obow iązków , r i i  
zw a ln ia ją  ich  na narad;- 
i td .  T a k  b y ć  n ie  pow inno 
K u ra to r  — to  w ych o w a w ­
ca  m o ra ln ie  zan iedbanej 
m łodz ieży. Na każdym  k ro  
k u  po w in ie n  on spo tykać 
się z pom ocą in s ty tu c ji,  za­
k ła d ó w  p ra cy  i społeczeń­
stw a.

N IE D O S T A T E C Z N A  o- 
p ie ka  społeczeństw a 
nad m łodz ieżą  da je  
sm u tne  w y n ik ł.  60 proc. 
w szys tk ich  przestępstw ’ 
dokonanych  w  naszym 
w o je w ó d z tw ie  w  ro k u  
1961 p rzypada  na  w y ­
k o le jo n ą  m łodzież. L ic z ­
ba ta  w o ła  r.a a la rm !

Z w i ą z k i  Z a w o d o w e
w  o b r o n ie  in te r e s ó w
m a s  p ra c u ją c y c h

Zwolnić? Zgoda!
ALE GDZIE 

PODSTAWA?
N IE D A W N O  w  W K Z Z  o d b y ła  się narada 

p rz e d s ta w ic ie li ra d  z a k ła d o w ych  w  sp ra w ie  
p rzes trzegan ia  us ta w o d a w stw a  p ra c y  p rzez po­
szczególne za k ła d y  i  p rze d s ięb io rs tw a . S tw ie r ­
dzono b ow iem , że za rów no  d y re k c je  zak ładów  
ja k  i  same ra d y  za k ła d o w e  często n ie  p rzes trze ­
g a ją  o b o w ią zu ją cych  w  ty m  w zg lędz ie  p rze p i­
sów.

P R O K U R A T U R A  W O JE W Ó D Z K A  w  Szczeci­
n ie  p rz e p ro w a d z iła  badan ia  w  56 zak ładach  p ra ­
cy. Z  zeb ranych  m a te r ia łó w  w y n ik a , że p rze p i­
s y  w  s p ra w ie  ro zw ią za n ia  s tosunku  p ra c y  są 
n ie je d n o k ro tn ie  naruszane. Np. w  S ta rg a rd zk ich  
Z ak ła d a ch  M ły n a rs k ic h  zw o ln io n o  z p ra cy  H e­
lenę  D. bez w skazan ia  p rz y c z y n y  uzasa d n ia ją ­
cej to  zw o ln ie n ie , w  S p ó łd z ie ln i M le c z a rs k ie j 
w  G o le n io w ie  u su n ię to  z p ra c y  K ry s ty n ę  P. 
i  W ła d y s ła w a  S. W  obu w y p a d ka ch  bez zgody 
i  w ie d zy  ra d y  zak ładow e j. Podobnie się d z ia ło  
w  P Ó M -S ta rg a rd , P G R -W apn iea , Z ak ła d a ch  N a ­
w ozów  F o s fo ro w ych  i  w ie lu  in n ych .

P ra k ty k i te  m uszą być zaniechane. W  zw ią z ­
k u  z ty m  W o je w ó d zka  K o m is ja  Z w ią z k ó w  Z a­
w o d o w ych  za le c iła  w s z y s tk im  radom  za k ła d o ­
w y m  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego odbyć w  te j 
sp ra w ie  p le na rne  posiedzenie z udz ia łem  d y re k ­
to ró w  i  k ie ro w n ik ó w  k o m ó re k  k a d ro w y c h  (w it)

Bażanty
z L ip in e k
przystąpią 
do akcji

Z A C Z Ę Ł O  się od k i l ­
ku  ja j  sp ró w a d zo n ych  z 
C zechosłowacji i. A le  ju : 
w  ub. sezonie ło w ie c ­
k im  w ypuszczono  n i 
w o lność 50p bażan tów  
podchowany?ch w  L ip in ­
kach  Ł u ż y c k ic h  w  pow. 
Ż a ry  w  wo/j. z ie lonogó r­
sk im . :

M iejscówka bażanciar- 
n ia  je s t je d n ą  z n a j­
w iększych , i  n a jle p ie j 
p ro w a d zo n ych  w  Polsce. 
Obecnie p ro w a d z i się 
in te n s y w n ą  rozbudow ę  
te j p la c ó w k i.

Z w a żyw szy , że 1 do­
ro s ły  batżant p o t ra f i  o - 
czyśc ić  ze s to n k i z iem ­
n ia cza n e j i  in n y c h  
szk o d n ik ó w  1 ha u p ra w , 
h o d o w la  w  L ip in k a c h  
m oże p rz y c z y n ić  się do 
c a łk o w ite g o  w y tę p ie n ia  
ró ż n y c h  s z k o d n ikó w  p o i 
n y c h  w  okres ie  n a jb liż -*  
szych k i lk u  la t. (ł)
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wrm/ksjiary
W  N O W Y M  b lo ku  ' 

m ieszka lnym  p rzy  
A l.  N iepodleg łości, 
nap rze c iw ko  PDT, są 
dw a  sk lepy. Jeden ze 
s łodyczam i —  im . „22 
L ip c a ” , d ru g i PSS —  
z a r ty k u ła m i spożyw  
czym i. O b yd w a  o- 
trz y m u ją  codziennie  
tra n s p o rty  to w a ró w . 
P oczątkow o żaden z 
n ic h  n ie  w ie d z ia ł co 
ro b ić  z o p a k o w a n ia m i 
i  w y rz u c a ł je  do  
śm ie tn ika  na zap le ­
czu. P oniew aż n ie  
m a tam  p o d w ó rka  — 
w ia t r  ro z rzuca ł pa ­
p ie ry  na w szys tk ie  
strony, m . in . na u l. 
W ie lk ą  i  D w orcow ą.

N IE K T Ó R Z Y  lo k a ­
to rz y  za p ro te s to w a li 
i  z g ło s ili k ie ro w n i­
kom  ob yd w u  sk lepów  
p ro je k t w y k o rz y s ta ­
n ia  m a k u la tu ry . PSS 
podz iękow a ł za radę  
i  n a w ią za ł łączność 
z  uczn ia m i —  harce­
rzam i, k tó rz y  co 2— 3 
d n i zg łaszają się po  
pap ie row e opakow a­
nia. i  grom adzą z ło ­
tó w k i na budowę  
szkól Tys iąc lec ia . 
S klep  „22 L ip ca ”  ró w  
n ież p o d z ię ko w a ł lo ­
ka to rom , a le  m a ku la  
tu rę  w yrzu ca  nada l 
na śm ie tn ik .

D W A J  sąsiedzi, a 
ja k  tru d n o  o gospo­
darską w ym ia n ę  do­
św iadczeń. (b)

O TO  k h p ita ln a  k o - 
rze n ia fd rm a  czecho­
s łow ack iego  a rty s ty  
A lo jz e g o  C H O C H O - 
L A C A . Co W am  

przypom ina? ...

SOS dla sionek

PIĘKNO 
ZAKLĘTE 
w  DRZEWIE

ID Z IE  cz ło w ie k  leśną ścieżkąi 
oddycha św ieżym  pow ie trzem , po  
d z iw ią  p iękno  drzew . 1 na tym  
koniec.

K ie d y  tą  samą ścieżką kroczy  
b.rtysta, p rzy roda  przem aw ia  do  
niego o w ie le  bogatszym  ję zy ­
k iem . S tare korzenie, skręcone  
gałęzie  d rzew  pobudza ją  jego  w y ­
obraźnię, podn ieca ją  fan taz ję . T a  
ga łąź swą fo rm ą  żyw o  p rzypo ­
m in a  jakąś  ludzką  sy lw e tkę , tam ­
ten  korzeń  —  to  ja k b y  p ta k  z  
ro z w in ię ty m i sk rzyd łam i.

P iękno  zak lę te  w  drzew ie  od  
daw na  u rzeka ło  a rtys tó w . T w ó r­
cy lu d o w i różnych  k ra jó w  św ia ­
ta z ręcznym i p a lca m i w yczaro­
w y w a li  z tego w dzięcznego tw o ­
rz y w a  p ra w d z iw e  dz ie ła  sztuk i.

I  D Z IŚ  współcześni p las tycy  są 
pod jego  n ie p rze p a rtym  urok iem . 
N iedaw no  na Z a m ku  p o d z iw ia li­
śm y in te resu jące  k o rze n io fo rm y  
Jana Zdarew icza . Dziś p rezentu­
je m y  dz ie ła  czechosłowackiego  ara 
ty s ty  A lo jzego  C H O C H O LA C A .

Ż Y J E  on pośród przepysznego  
pe jzażu W yżyny C zesko-M oraw -  
sk ie j, co n ie w ą tp liw ie  sk ie ro w a ło  
go ku  te j dz iedz in ie  sz tuk i, w  k tó ­
re j a rty s ta  d z ie li się z p rzy ro d ą  
a u to rs tw em  swego dzieła. Czasa­
m i nada je  ty lk o  osta tn i s z lif  lu b  
patynę  fo rm ie  uksz ta łto w a n e j 
przez na tu rę . Czasem zaś z  g ó ry  
je j  pom aga, podw iązu jąc  rosnące  
gałęzie i  korzenie d la  wyznacze­
n ia  d ro g i ic h  ro zw o ju . P raca to  
żm udna, na la ta  i  w ym aga jącą  
n ie z w y k łe j c ie rp liw ośc i.

Ż e  je j  t ru d  w ynag radza ją  osta­
teczne e fek ty , m ożem y przekonać  
się pa trząc na te re p ro d u kc jo  
P ięknych  prac  a rtys ty .

( U p .)

„P O  CO J A  id io tk a  —  p o m yś la ła  —  bra łam i 
je  zawsze ta k  pow ażn ie  i  po co w y la ła m  nad 
m o im i ży c io w y m i k o m p lik a c ja m i ty le  n ie p o ­
trze b n ych  łez?“  —  P otem  doszła do p rzekona ­
n ia  i  zupe łn ie  słusznego, że duże za ro b k i na ­
d a ją  u jm o w a n iu  życ ia  tę  lekkość  i  beztroskę. 
G dy  s ię  w c ią ż  ta k  ja k  o n i z A n d rze je m  b o ryka  
z  p ien iędzm i, to  in n e  sp ra w y  też na b ie ra ją  ponure^ 
go k o lo ry tu . N ie  m a ubog ich  w eso łych . C hyba że 
p o  a lkoho lu , i  to  na  bardzo k ró tk o . „M uszę  też 
b yć  osobą zam ożną“  —  pos tanow iła . Jak, w  ja ­
k i  sposób? Na to  p y ta n ie  n ie  p o tra f i ła  sobie 
odpow iedzieć, a le  w  podśw iadom ości w iedz ia ła  
ju ż , że te j zam ożności n ie  zdobędzie sama, a le  
za pośredn ic tw em  jak iegoś  m ężczyzny.
. E legancka  b lo ndynka , k tó ra  okazała się być  

W y tra w n y m  k ie row cą , zamaszyście sk ręc iła  
w  boczną u lic ę  od G ró je c k ie j i  bezb łędn ie  s ta ­
n ę ła  przed kam ien icą , w  k tó re j Jagna m iesz­
ka ła . W y m ie n ili w szyscy u śc isk i d ło n i i  s łow a 
pożegnania. P o lska  M a rlena , żegnając się
z  Jagną, z d ję ła  z  p ra w e j r ę k i f io le to w ą  zamszo­
w ą  rękaw iczkę . W  św ie tle  ja rz e n ió w k i za b ły ­
sn ą ł na  je j pa lcu  n ieduży, a le  na pew no p ra w ­
d z iw y  b ry la n t.

„T a k a  to  sobie m oże na to  p o zw o lić “  —  po ­
m yś la ła  z goryczą Jagna i  w y d a ła  się sobie 
b iedną  i  opuszczoną w  sw o im  ż ó łty m  n ie p rze ­
m a k a ln y m  płaszczu z  C D T -u  i  p an to fe lkach  
z  C he łm ka.

—  Zadzw on ię  do p a n i ju t r o  —  rz e k ł f i lm o ­
w ie c  śc iska jąc je j rękę  — i  „keep  s m ilin g ”  — 
d o d a ł ja k  gdyby odgadując je j  m yś li.

I  ta k  s ię  p ó ł ro k u  tem u  zaczęła ta  h is to ria , 
k tó ra  m ia ła  iście  f i lm o w y  „h a p p y  end“ . Jagna 
zosta ła  w  k ró tk im  czasie po ty m  poznan iu  
p a n ią  A s fa lto w icz , szczęśliwą, zasobną we 
w sze lk ie  dob ra  nowoczesne żoną znanego 
film o w c a .

'*  *  *

H a n ka  n ie  b y ła  na  ś lub ie  Jagny . W yk rę c iła  
s ię  g rypą. Ś w ia d k a m i z  je j  s tro n y  b y l i  M o n ik a  
z mężem. Zbyszek w  c ie m n ym  n o w ym  g a rn i­
tu rz e  ze s re b rn ym  k ra w a te m  w y g lą d a ł o  w ie le  
.u roczyśc ie j od pana m łodego. B y ł sz tyw n y  
\  ł  godny ja k  gdyby pozow a ł do fo to g ra f ii p o - 
^ubnej. A łM tO Tdg gfe ^  ^

z b y t pow ażn ie  i  odnosiło  się w rażen ie , iż  je s t 
w  ty c h  spraw ach m ocno o b la tany .

—  Bardzo  lu b ię  się żen ić  —  rz e k ł c ich o  do 
Jagny, gdy czeka li na sw o ją  k o le j —  to  cz ło ­
w ie ka  odm ładza, pon iew aż n a w e t w  p ó ź n ie j­
szym  w ie k u  zys k u je  się t y tu ł  „pa n a  m łodego“ .

Jagna panow a ła  nad w zruszen iem  i  s ta ra ła  
s ię  uśm iechem  d o ró w n yw a ć  je g o  sw obodnem u 
n a s tro jo w i. P rzychodz iło  je j to  z  pew ną  t r u d ­
nością i  z ty c h  w z g lę d ó w , że no w y  p a n to fe l, 
w yd łu żo n y  i  sp iczasty ja k  w yp ie lę g n o w a n y 
paznokieć, c isn ą ł ją  w  p ra w ą  nogę ze z ło ś liw o ­
ścią p rze d m io tó w  „m a r tw y c h “ , bardzo n ies łusz­
n ie  ta k  nazw anych. Zamiaą£ m yśleć o ty m , że 
za c h w ilę  zostan ie  żoną tego obcego, choć ta k  b a r­
dzo a tra kcy jn e g o  pana, za s tanaw ia ła  się nad  tym , 
ja k  w ażną ro lę  o d g ryw a ją  w  ż y c iu  każdego cz ło ­
w ie ka  w ygodne a lbo  n iew ygodne  b u d k i  i  że n igdy 
n ie  w ie m y , dlaczego k to ś  w  to w a rz y s tw ie  nagle 
tra c i h u m o r a lbo  m ilc z y  „n ie w y m o w n ie “ . K a ż ­
d y  sądzi, iż  może g nęb i go ja k a ś  pow ażna t r o ­
ska a lbo  że go coś bo li* a  to  ty lk o  za ciasne 
ł  p iekące  b u ty ,

—  Co siedz isz ta k a  zam yślona i  sm u tna?  —• 
A s fa lto w ic z  p o c h y li ł s ię  d o  n ie j.  —  M oże n ie  
masz o cho ty  p o w tó rn ie  w ychodz ić  za m ąż? P o ­
w iedz, to  jeszcze poczekam y.

—  A leż  skąd, m ó j kochany —  jms przeczy la
ES3£9 steM dio less maffiau. trlia « ,-

—  T y lk o  co?
—  T y lk o  m n ie  nag łe  g ło w a  « » b o la ła  (m ó w iła

0 g ło w ie , a  m yś la ła  o bo lące j nodze i  o tym , 
że p a n to fle  ro b io n e  na m ia rę  za tys ią c  z ło tych  
r.ie  p o w in n y  uw ie rać).

Po ob rządku  ś lu b n ym  goście  p o je c h a li na 
m a łe  p rzy ję c ie  d o  m ieszkan ia  pana m łodego, 
gdzie m a tka  je d n e j z  je g o  żon, e legancka s iw a 
pan i w  je d w a b n ym  p o p ie la ty m  k o s tiu m ik u , ro ­
b iła  ho n o ry  dom u. P ie rw szą  is to tą , k tó ra  ich 
p o w ita ła  na p rogu, bez tra d y c y jn e g o  chleba
1 so li, b y ł ra so w y  c za rn y  pude ł, k tó ry  rz u c ił się 
z czu łośc iam i na sw o jego pana skacząc w ysoko 
do g ó ry  i  s ta ra ją c  s ię  po liza ć  go w  tw a rz . 
Jagnę obw ą ch a ł n ie u fn ie , po czym  w y rw a ł z  je j 
rę k i jedną  z je j ś lubnych  zam szow ych b ia łych  
rę kaw iczek  i  z sza tańsk im  b ły s k ie m  oczu, ja k  
gdyby bez b ia łe k , dopasow anych odcien iem
czern i do jego  w yczekanych lo k ó w , pob ieg ł 
z n ią  na d yw a n , ta rg a ją c  n ie m iło s ie rn ie .

—  O db ie rz  m u ją !  —  w y k rz y k n ę ła  do męża 
Jagna.

—  N iech  s ię  pies p o b a w i —  o d p a r ł b e z tro ­
sko. —  Je ś li ją  zn iszczy, o d ku p ię  c i taką  
6amą parę.

Jagna je d n a k  s ta ra ła  s ię  w y rw a ć  psu z  czer­
w onej paszczy z tru d e m  zakup ioną  rękaw iczkę . 
W arcza ł g roźn ie  i  p rz y trz y m u ją c  ją  łapą  m a­
cha ł g łow ą  w  p ra w o  i  w  le w o  p o w ie w a ją c  d łu ­
g im i, k u d ła ty m i uszam i.

— O dda j to ! O dda j to !  d ra ż n ił s ię  z psem 
ja k  m a ły  ch łop iec. A s fa lto w ic z  zapom n ia ł zu­
pe łn ie  o gościach i  o św ieżo up ieczonej żonie. 
Z d o ła ł m u  je d n a k  w y rw a ć  rę ka w iczkę  p rze­
gryz ioną  w  k i lk u  m ie jscach  i  zaczął z n ią  
uciekać po  p o ko ju . P ies, u ja d a ją c , skoczy ł za 
n im , zn ó w  m u  ją  w y rw a ł,  ro z ło ży ł się ze sw o im  
łupem  na d y w a n ie  p rz y k ry w a ją c  łapą  ja k  w ró ­
belka a lbo  żabę i  spog ląda ł je d n ym  ok iem  n ie  
zas łon ię tym  spada jącym i lo k a m i na sw ojego 
pana z w yra ze m  p rz e k o ry  i  t ry u m fu . W szyscy 
goście i  s tarsza dam a o to c z y li psa zaśm iew ając 
się głośno, n ie  śm ia ła  s ię  ty lk o  poszkodowana.

r e m  f e f t K  m im a

A to  chyba żyra fa , k tó rą  u fo r  
m ow a ła  n a tu ra  p rzy  pom ocy 

w ra ż liw e j rę k i a rtys ty .
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